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Na jednę listę wyborczą chcemy dziś 
naszym czytelnikom zwrócić uwagę. Na 
listę „Katol. Unji Ziem zachodnich“ nr. 30. 
Zarówno ze względu na warunki, w jakich 


powstała. jak i na hasła, pod któremi do 
wyborów idzie — zasługuje na pilniejszą 
uwagę. 


Stworzyły ją te ugrupowania katolickie, ! 
które od paru miesięcy bezwzględnie i bez- | 
warunkowo opowiadają się za p. marsza 
kiem Piłsudskim i jego rządem. Myślimy 
przedewszystkiem o Stronnictwie Katolic- 
'ko-Ludowem... Początkowo chcialo S$. K. 
L. pójść razem z Be-Be, na listach nr. 1. 
„Lud Katolicki“ nawet już to ogłosił pu- 
blicznie. Pod presją jednak poważnych 


czynników katolickich 5. K. L. w ostatniej | | 
prawie chwili zawahało się i zgłosiło wła- |> 


„sng listę państwową nr. 15 z ks. dr, Czu 
jem na czele. Pod tym numerem miały b 
zgłaszane jego listy okręgowe... Nie 
tem się jednak skończyło. Złączyws 
ze „Związkiem Zawodowych Rolnikó 
„I. Łubieńskiego i paru właścicielam 
skimi zachodniej Małopolski (br. Sta 
p. Rudziński i inni) dało początek 
Jiście. która otrzymała nr. 30, a do wybo- 
rów idzie pod hasłem katolicyzmu i popie- 
"ania p. marszałka Piłsudskiego.. Hasła to 
frapujące i aktualne. 

Są jednak pewne plamy na tem słońcu. 

Jeśli chodzi o wysunięte przez listę 
nr. 30 hasło katolicyzmu, to wypadki, któ- 
re jej powstanie wyprzedziły, rzucają ujem- 
ne na ten „katolieyzm* światło. Toczyły 
się wspólne konferencje przedstawicieli S. 
K. L. z p. Stapińskim, znanym popleczni- 


kiem sekty Hodura, — podpisywano wspól- | 


ne odezwy z Be-Be, jakkolwiek wiedziano 
ile się antypolskich żywiołów pod tą 
ulokowało.. W okręgu „Nowy 
Bochnia* na liście nr. 1 figuruje pr 
wiciel S$. K. L. b. poseł Jasiński ob 
daktora blużnierczego „Głosu Prawdy“, p. 
Tomaszkiewicza. W okręgu zaś „Biała— 
Wadowice—Żywiee"* na liście już własnej 
nr. 30 ma „Unja* tak w stosunku do Ko- 
ścioła skompromitowaną jednostkę, jak b 
inspektor szkolny p. Lorenz. Są to wszyst- 
ko momenty, dla których nie można po- 
ważnie traktować katolickiego hasła, wy- 
suniętege przez nr. 30. A już wprost za 
prowokację katolików uznać należy stano- 
wisko „Ludu Katolickiego“ wobec prof. 
Krzyżanowskiego, poplecznika sekty Hodu- 
ra, o czem niedawno pisaliśmy, 

Byłoby przesadą, gdyby się powiedziało, 
że w obozie „830“ niema ludzi szczerze do 
katolicyzmu przywiązanych. Ale po tem 
wszystkiem. cośmy o nim powiedzieli, wol- 
no powiedzieć, że ci właśnie ludzie nie 
mają wpływu na cały, sztucznie zresztą 
zlepiony, obóz. którym kierują pospolici 
„łowcy mandatów“. 

Ponadto niepokojącym jest jeszcze dru- 
gi moment z agitacji listy nr. 30... W ode- 
zwie rozesłanej księżom z okręgu ,„„Biała— 
Wadowiee—Żywiec* pisze czołowy kandy- 
dat listy nr. 30 ks. prałat Madej: 

„Jeśli katolicy polscy będą się ba- 
wić w opozycję wobec rządu Piłsudskie. 
go i nie zechcą wyciagnąć rąk do wspól. 
nej pracy państwowej — to Marszałek 
Piłsudski będzie zmuszony (!) oprzeć się 
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diestha”, katolicy I p. Pi ii. 


o lewicowe stronnictwa, a te dostawszy 
się do władzy — zrobią wszystko, aby 
zniszczyć Kościół w Po!sce*. 


I 
Dla ilustracji zwraca- uwagę na — 


, Meksyk! 


Argument to i nierzeczowy i nieszczę- 
śliwy... Dla p. Piłsudskiego zaś wprost 
obraźliwy... Mieści się w nim bowiem przy- 
jakoby p. Piłsudski w nowej 


się przy pomocy lewicowych stronnictw do 

„zniszczenia Kościoła w Polsce“. Sądzimy, 

że tym argumentem ks. prałat Madej os'ąg- 

nie wręcz przeciwny zamierzonemu skutek. 

Któż bowiem w takich warunkach zechce 
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cia rządu. Nikt nie powie, że jast Ww x" 
konsekwencja... Widzi to też, zdaje się, 
sam rząd. Dlatego bez litości gasi entuzjazm 
„80% dla p. Piłsudskiego, oświadczając ka- 
tegorycznie, że tylko lista nr. 1. a nie 30 
jest listą rządową. Zrobił to p. marszałek 
Piłsudski już po raz trzeci w tej kampanji 
wyborczej. 

My, dla których katolicyzm jest nie ha- 
slem wyborczem, ale programem, Organizu- 
jemy społeczeństwo w niezależności od ta- 
kich przejściowych zjawisk, jak rząd pana 
Piłsudskiego. I nie ulega wątpliwości, że 
sam p. Piłsudski więcej będżie się liczył 
z naszem stanowiskiem, gdy chodzić będzie 
o katolicyzm. niż z obozem ślepo sobie od- 
danej „30“. W. Z: | 


Trzeci artykuł o waloryzacyjnych po- 
glądach prof. A. Krzyżanowskiego p. t. 
„Szkody społeczne z krzywdy waloryzacyj- 
nej* zamieszczamy na 6-tej stronie dzisiej. 
szego numeru w dziale gospodarezo-spo!e- 
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Warszawa. (Telef. wł.) Minister Zaleski 
przyjął w piątek posła niemieckiego Rauschera 
oraz posła estońskiego Nukszę, 
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Z kół świeckich katolików piszą nam: W» 
zwartek 23 b. m. odbył się w sali sodalicy jnej 
przy kościele św. Badiky, urządzony. przez 
Tow. im. Piotra Skargi, odczyt szambelana Ko- 
nopki na temat: „Ecce homo catholicus“ (współ 
czesny katolik). Nie zamierzamy pisać 0 nim 
wyczerpującego sprawozdania. Chcemy tylko 
podkreślić kilka szczegółów, boleśnie dotyka - 
jących katolickie uczucia, 

„P. A. Konopka, poruszając różnorakie ba- 
lączki działalności katolickiej i występując ze 
słuszną w wielu razach krytyką, zbłądził zasa- 
dniczo w tem. że przemówieniu swemu nadał 
zabarwienie polityczne, w dodatku wybitnie 
partyjne. Pozwolił sobie mianowicie na wielce 
nieznaczne, co więcej, wręcz prowokacyjne, 
wycieczki przeciwko stronnictwom i prasie ka- 
tolickiejj a nawet duchowieństwu odmiennej 
od niego ideologii. 

i Może każdy katolik mieć dowolną politycz- 
ną orjentację, ale nie neona pd tu, mającego 
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_|dowiedzieć od komisarjatu rządu. odu ja 
kich wiadomości skonfiskowano numer. w wy: 
damiu nastepnem zmien*ono wszystkie arty- 
kuły, mogące budzić jakąś wątpliwość. O g. 
330 rano skonfiskowano drugie wydanie į zno- 
wu nie można było się dowiedzieć przyczyny 
konfiskaty. O godz. 5 skonfiskowano dalsze 
wydanie „Gazety Warszawskiej“, zaś czwarte 
wydanie, w którem usunięto wszystkie artyku- 
ty polityczne uleoło koni'skacie o godz, 6 ra- 
no. Dopiero o godz. 7 udało się skomuniko- 


O NOGE UOPYYSONYCOWCNW 


— Krwawe żniwo dzikiej 


Warszawa. (Telef. wł.) Na tle dho ag iA 


przez rozmaitych agitatorów przedwyborczych, 
mieszkańcy wsi Niedziela w powiecie zamoj- 
skim udali się do lasu Maurycego Zamojskie- 
go, gdzie zaczęli rąbać drzewo. Policja usiło- 
wała uspokoić i rozprószyć włościan, z któ- 
rych jeden rzucił się z siekierą na policjanta 
i zadał mu cios w głowę. Policjant odparł cios 
karabinem, który wystrzelił i zranił napast- 
nika, Policji udało się rozprószyć tłum, 


Cóż to szkodzi za darme 
się przejechać. 

„Robotnik* (Nr 55) pisze: 

„W Warszawie gościły delegacje chłopskie. 
sprowadzone przez Komitet wyborczy „jedyn- 
ki” 
oświadczyli się za listą Nr 1. Tymczasem — 
jak się dowiadujemy — poszczególni delegaci 
po dobrym obiedzie u Albrechta chyłkiem.. 
przychodzili do przywódców 


Pisma sanacyjne zapewniają, że wszyscy | 


wygłaszającemu odczyt p. t: „Ecce homo ta- 
tholicus'*. 

Ale nie koniec na tem! W swych dalekono- 
śnych zapędach poważył się p. prelegent, i to 
kilkakrotnie, na krytykę postępowania naszych 
Najczcigodniejszych Arcypasterzy, Dając dru- 
gim wskazówki, zapomniał sam o tem. iż wiemi 
stanowią Kościół słuchający i fie do nich na- 
leży krytyczne odnoszenie się do odezw, czy 
zarządzeń Kościoła nauczającego. Choćby zali- 
czali się do t. zw. elity, a raczej tembardziej 
dlatego, non licet... 

Przeciwko temu więc silny i stanowczy Za- 
kładamy protest i nikt nam tego za złe brać 
nie może. Dzięki Bogu, nie jesteśmy zresztą 
odosobnieni. Samorzutne w ciągu odczyiu od- 
ruchy zdumienia i oburzenia, ujawniaiące się 
wśród przedstawicieli duchowieństwa i osób 
świeckich, świadczyły o panującym w gronie 
Słuchaczów nastroju, 

Nakeniec ubolewać należy nad tem, że oma- 
wiana prelekcja odbyła się w Tow. im. Skargi, 
brem nie przyzwyczajono nas dotychczas 
ego rodzaju odczytów, a powtóre. że prze- 
ł jeden z czołowych przedstawicieli tak 
h katolickiemu społeczeństwu Sodalicyj 
ańskich, które w katolickich rocznikach 
i niejedną chlubną mają kartę. 

Jeden ze słuchaczów. 


ji „Gazety Porannej”. 


krotnie skoniiskowana, 


komisarjatem rządu i na skutek zupeł- 
tywatnej interwencji dowiedziano się, że 
Onfiskaty nastąpiły dlatego, iż wydaje 
e wydania skoniiskowanego numeru 
jec tego redakcja „Gazety Warszaw- 
nęła numer 55 i zaopatrzywszy dzien 
i 56 wymruściła co w patem wydaniu. 
osób około godz. 8 rano ukazał się 
na mieście. 

awcy gazet informowali publiczność, 
„Gazety Warszawskiej”. że zo”tsta 
fiskowana i nie będzie wychodzić, na- 
będzie wychodzić „Gazeta Poranna“ 
ej „Dwa Grosze“. 


ac'a SKupu,e polityczne Śmieci! 


(Red. Sanacja kupuje każdego, kto się pod 
rękę nawinie. Z Ch. D udało się jej pozyskać 
nadzieją mandatu kilka obojętnych indywi- 
duów, od „Piasta“ oderwała p. Bojkę i wszyst- 
kie śmiecie, jakie się tam w ostatnim Czasie 
dostały, w Z. L. N. nabytki jej przedstawiały 
się jeszcze mizerniej. P. Sadzewicz napewne jej 
chluby ani pożytku nie przyniesie, Jedno trze- _ 
ba w każdym razie | podziwiać: ofitość pie- 
niędzy, jakie sanacja wydaje na „zyskiwanie* 
ludzi i gazet.) 


RE. ZZM ? 


ej agitac i wyborczej. 


że pozostają wierni .„trójce*, 
a przejechać się do Warszawy i zjeść za darmo 
obiad nigdy nie zawadzi*, 


NIE BYŁO UNIEWAŻNIENIA „JEDYNKIE, 
W RZESZOWSKIEM, 

Prasa sanacyjna przyniosła onegdaj wiado- 
mość jakoby lista nr. 1 w okręgu rzeszowskim 
została unieważniona dla braków formalnych. 
Wiadomość ta była lansowaną dla wykazania 


jrzekomej „bezstronności“ przy masowem sto- 


sowaniu unieważniania list, Okazuje się. że 
chodziło jedynie o unieważnienie jednej z lo- 
kalnych list sanatorskich w okręgu rzeszowsko- 
jarosławskim. 


DRUKI WYBORCZE KOSZTUJĄ 350.090 ZŁ. 


Warszawa. (Telef. wł.) Według ohlczeń 
Głównej Komisji Wyborczej koszta formula- 
kopert, druków i t, d, przy obecnych 


„Wyzwolenia wyborach wyniosą około 350.000 zł 


Str. 2, 


GŁOSUJCIE NA LISTĘ 


Polskiego Ni, 7 ) 


Bloku Katolickiego 


aioa mali Dem. iP. S.L oi as"), 
© czem A piszą inni... 
Przewidywania i mełody wyborcze. 


„Dzień Polski” 
niej Małopolsce 

„Szanse listy rządowej z odcieniem konser- 
watywnym były bardzo wielkie. Zimarno- 
wano ję ffjzupełniej. W pewnych kołach 
województwa krakowskiego, nie tyle ofi- 
cjalnych, co wpływowych, panowały sym- 
patje radykalizujące i istniało przedewszyste 
kiem zupełne niezrozumienie istotnych na- 
strojów wsi", 

Szanse „30-stki“ byłyby 
nieco lepsze”. ale też 

„szereg przyczyn wpływa jednak na ob 
niżenie się tych szans, Zdezorjentowane są 
władze, wyborcy, a przedewszystkiem kan- 
dydaci, nie wierząc, być może, w sukces 
finalny, nie wykazują energji, konieczmej 
do osiągnięcia zwycięstwa", 

Z każdym dniem, jak widać, rzedną 
miny „sanatorów*. Przewidują, że w dniu 
„4 marca poniosą — przynajmniej w Zacho- 
dniej Małopolsce — klęskę, Czem się ratu- 
ija? Kłamstwami. które rozpuszcza prasa 
Be-.Be. Nawet żydów nie oszczędzają. , No- 
wa Reforma" podała wczoraj wiadomość 
o zamordowaniu przez syjonistów działacza 
„Agudy* w Dobromilu, o „bojówce* syjo- 
„nistycznej w Krakowie, „N. Dziennik“ jest 
strasznie oburzony: 

„Jak pogodzić dwugroszową zaiste he- 
cę pogromową, zawartą w notatce „Nowej 
Reformy“ z faktem, że pismo to jest niz- 
stety w dużej części utrzymywane przez 
Żydów? 

Należy wreszcie zapytać, kto za to za- 
płacił? Za czyje pieniądze zamieścilą „No- 
wa Reforma“ to nikczemne  Oszczerstwo 
o „bojówee syjoniztycznej*?* 

Nasze pismo żydów nie popiera, ale 
kłamstwem się brzydzi i dlatego możemy 
napiętnować i te kłamstewko „Nowej Re- 
formy“. 


„Sanatorzy“ liczą na cizmnotę mas. 


„Polonia“ drukuje następujace cytaty 
z mowy jakiejś „sanatorki* na Śląsku: 

„Do maja 1926 r. pastwiono się w Pol- 
sce nad marszałkiem Piłsudskim. Zmuszo- 
ny był on tkwić w tem więzieniu w Sule- 
jówku, pod Wilnem (dosłownie powiedzia- 
no; pod Wilnem)". 

Ta sama pani mówiła dalej: 

„My jesteśmy przeciwko partjom, A po- 
za tem w przeszłym sejmie stosowane nie- 
stychane praktyki: większość posłów wy- 
bierała rząd. Tego już teraz nie będzie. 
Teraz żadna większość nie będzie wybierać 
rządu. Rząd jest, marszałek jest, więc pos 
cóż go wybierać". 

Nie brakło też takiego argumentu, że 
„Pismo Święte nakazuje popierać rząd” 

Zewsząd dochodzą wieści, żę agitatorzy 
„Sanacj * liczą na naiwność mas Przede- 
wszystkiem szermują argumentem beznar- 
tyjności. Partja Pracy, Związek Naprawy. |” 
Prawica Narodowa — to wszystko jakby 
nie istniało. Oni tylko są bezpartyjni i ucz- 
ciwi, wszyscy inni to szkodłiwi partyjnicy. 
którzy ponoszą odpowiedziałność za „ośm 
lat sejmowładztwa”, O tem, że p. Piłsudski 
był przez cztery lata Naczeln'kiem Paš- 
stwa. że pp. Moraczewski, Barte} i t. d. 
byli ministrami, że zasiadali w Sejmie — 
o tem sie nie mówi. 


O teścu, „dzadku” i „Xuzynąch*. 


Na niedzielnym wiecu poszkodowanych byl: 
prof Krzyżanowski i prez, m. Krakowa Rolle. 
a nie jak przez pomyłkę napisano ,.prezyd. 
Wielgus". który zreszią również stoi po stro- 
mie „sanacji“ i również agituje. Tego faktu 
nie zmieni „N. Reforma“, chociażby rozpisy- 
wała się na temat pomyłek nawet zecerskich 
w „Głosie Narodu“, 

Myli się „N. Reforma" twierdząc, że p. St. 
Burtan jest zięciem p. Wielgusa. Wcale tak nie 
jest. Zresztą stopień pokrewieństwa w walce 
ideowej nie ma znaczenia. Ani zięć. ani teść 
ani kuzyn nie może liczyć na nasze poparcie. 
jeżeli idzie ślepo za „sanacją* i zwaleza 
Pot. Blok Katolicki, agitując jużto za „kuzy- 
nami“ (K, U. Z. nr. 30), jużto za p. Krzyża- 
nowskim, 
e ZE OO D OPZZ IOZZWO OE WK 

Przy zwapnieniu "rączyń krwionośnych 
mózgu i srca, używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
osiąga się latwo wypróżnienie. Wybituj profe- 
sorzy — kierownicy klinik chorób wewnętrz- 
nych nawet u ludzi z porażeniem połowy ciała 
osiągnęli za pomocą wody Franciszka Józefa 
doskonały skutek w  fmnkcjach trawienia. 


twierdzi, że w zachod- 


„zasadniczo 


„my naturalnie 20 proc., niż 100 proc. 


„GŁOS NARODU" z dnia 26-go lutego 1928. 


Dekret 0 rozstroju sądowniciwa. 


DRUZGOCĄCA OPINJA PREZESA SĄDU NAJWYŻSZEGO O ROZPORZĄDZENIU ZMIE- 
NIAJĄCEM USTRÓJ SĄDÓW. 


zicc 3 R pierwszej i drugiej klasy. — Cyniczna propozycja. — 


Konkursy, jak na pcsadę 


WG FE TT. 1 lub urzędnika cukrowni. — Administracją chce mieć supremację nad sądownictwem. 


Prezea Sądu Najwyższego, Dr. Aleksander 
Mogilnicki wygłosił w Warszawie odczyt na 
temat „Niezawisłość sądu w nowym ustroju 
sądowym*, omawiając ostatni dekret Prezy- 
denta Rzpltej o ustroju sądownictwa. Zazna- 
czył zaraz na wstępie, że przy ocenie tego de- 
kretu będzie się starał być objektywnym. 

— Sądownictwo — mówił — aby być nie- 
zawisłem musi posiadać sędziów  nieusuwal- 
nych, nieprzenaszalnych i maierjainia niezależ- 
nych. Spełnienie tych trzech warunków zależy 
głównie od sposobu mianowania sędziów, bo 
kto ma w ręku awaus sędziego, ten ma i jego 
wyroki, 

Dążeniem całego sądownictwa polskiego by- 
ło, aby przy nominacji władze sądowe przed- 
stąwiały trzech kandydatów, z pośród których 
minister jednegoby wybierał. Był nawet mo- 
ment, kiedy Kada Ministrów projekt ten, 
uwzględniający życzenie sądownictwa, wniosła | 
do Sejmu, który go zaaprobował z tą drobną 
poprawką, że zezwolił ministrowi ną przedsta- 
wienie innego kandydata. Rozpoczęto pertrak- 
tacje, aby władzę ministra w tym kierunku 
ograniczyć i już dla tego celu uzyskana więk- 
szość w Sejmie, Jednakże po przewrocie majo- 
wym uległo to zmianie. W obecnem rozporzą- 
dzeniu w artykułach 90 i 91 mówi się również 
o przedstawianiu kandydatów przez władze są- 
dowe, z pośród których minister wybiera, ale 
jednak zastrzeżono ministrowi prawa mianowa- 
nia 20 procent całego składu sędziowskiego 
zupełnię niezależnie ód iego. Te 20 proo w nie- 
których wypadkach może znacznie wzrosnąć. 

Przypuśćmy, że i te 20 proc. nie będzie wy- 
korzystane przez ministra, ale się wytworzą 
i tak sędziowie pierwszej i drugiej klasy, Po- 
wstanie rozdźwiąk wśród samych sędziów. Kie 
dy odpowiednim władzom zwrócono na to uwa- 
gę, usłyszeliśmy odpowiedź: „Zupełnie słusznie, 
to jest niepożądane, ale pozwólcie, żeby wobec 
tego wszyscy sędziowie byli przez ministra 
mianowani(!)*, Mając takie ultimatum, wołeliś- 


Dalsze przepisy dekretu w taj sprawie SĄ 
wprost rewelacyjne: 

„Rozporządzenie wprowadzilo przepis, któ- 
rego niema na całym świecie, a którego w pro 
jekcie ministerstwa nie było, że stagorwiska sę 
dziowskię będą obszdzane w drodze konkursu. 
Może to jest dobre przy obsadzaniu stanowiska 
leśnika, dyrektora cukrowy, gle trudno to po- 
lączyć z pojęciem o stanowisku sędziowskiem. 
Ten, kto się nie zgłosi, to tylko w drodze wy- 
jątku może zostać sędzią, ho pierwszeństwo 
mają ei. co sami sią zgłaszają. A wiąc w iisto- 

padzie każdego roku można będzie się zgłaszać 
na stanowiska sędziów. Zglaszać się będą kan- 
dydaci „wskutek obwieszczeń, podarych w „Mo 
nitorze'. Każdy sąd będzie przesylał listę z 20 
kandydatami z pośród tych, co się. šami zgło 
smi, a 5 kandydatami z wyborów. Ta lista rocz- 
na ma być ułożona w porządku alfabetycznym. 
a więc iata służby | doświadczenią przez nie 
nabyte, nie będą odgrywajy żadnej roli. Mini- 
ster będzie mógł mianować i przenosić Sędzie- 
go bez żadnych ograniczeń. Przypuśćmy. że 
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z tego przysługującego mu prawa nie będzie 
korzystał, ale pamiętamy, iż ze swych praw 
w tym względzie, w stosunku do Trybunału 
Administracyjnego, minister już skorzystał, — 
Wytworzyły się więc stosunki, w których ad- 
ministracja działać może na psychikę sędziego. 
Przy wyrokowaniu jeden sędzia w tych warun- 
kach będzie się obawiał, że go posądzą o ule- 
głość wobec władzy administracyjnej, a drugi 
o to, że się chce ministrowi przypodobać. Na- 
tomiast sędzia powinien tak wyrokować, aby 
nic poza prawem dla niego nie istniało", 

Artykuł 2 rozporządzenia zezwala p. Prezy- 
dentowi zmieniać okręg i siedzibę sądu, może 
wobec tego zajść taki przypadek, że sędziowie 
będą zmuszeni do wędrowania z jeduego mjia- 
sta do drugiego. Zresztą już nie wiele brako 
wało, żeby siedzibę Sądu Najwyższego przenie- 
siono do Bydgoszczy. Sędzia. którego stano- 
wisko zniesiono, a w ciągu roku nie przeniesio- 
no go na inne równorzędne, przechodzi w stan 
spoczynku. Nawet na najstarszych sędziów wia- 
dzą administracyjna chce wpływać. Stanowisku 
sędziego można zajmować do 70 roku życia. 
jednak Rada Ministrów może przedłużyć czas 
urzędowarią sędziego do 75 roku jego życia, 
Po co jeszcze jedna okazia do wywierania 
wpływu na sędziego? 

W rozporządzeniu jest wiele punktów, z któ 
rych wynika, że adm'nistracja chce mieć su- 
premację nad sądownictwem, Przykładem tego 
jest chociażby nawet sprawa urlopów. Dotych- 
czas udzielało ja ogólne zgromadzenie sędziów, 
teraz będzie ta czynić kollegjum administra- 
cyjne, w którem reprezentanci zgromadzenia 
będą w mniejszości. 


Według rozporządzenia prezes ma prawo 


uehylać zarządzenia sądu, niezgodne — zda-|P 


niem jego — z prawem. A więc może się wy- 
tworzyć taka sytuacja, że sąd może odroczyć 
sprawę, celem zbadania świadków, a prezes 
może nakazać rozważanie sprawy w trybie ad- 
ministracyjnym, jako zwierzchnik. Nie wolno 
więc stwarzać takiej ustawy, któraby takie 
przypadki umożliwiała. 

Dotychczas trwał spór o to, kto ma być re- 
prezentantem sądownictwa; czy pierwszy pre- 
<es Sądu Najwyższego, czy też minister. Ruz- 
porządzenie zdecydowała ię kwestję na ko 
rzyść ministra, stanowiąc, że uriopu plerwsze- 
mu prezesowi udzicła minister. 

Rozporządzenie ostatnie ma te cachy, że 
wszystkie te naleciałości, wprowadzone na nie 
korzyść niezawisłości, do niej nie pasują i da- 
leko łatwiej hędzie je usunąć, niż zachować, 

Historja zna stałe dążenie do ograuiczenia 
sądownictwa, ale okazało się później. że rząd, 
który do tego dopuścił, zawsze potem żałował. 
Sadownictwo nasze w okresie najbliższych 3 
lat będzie przeżywało ciężki okres, ale miejmy 
nadzieję, że nasi sędziowie potrafia ten okres 
z godnością przetrwać”. 

Opinja prezesa Sądu Najwyższego o dekre- 
cie rządowym jest istotnie tak druzgocąca. że 
w żadnem demokratycznem państwie dekret 
ten ani przez dzień nie mógłby sią utrzymać! 


Mobilizacja przedwyborcza. 


Be-Be a mieszcza 


We czwartek wieczorem odbyło się w aali 
na Kotlowem w Krakowie, pod przewodni- 
ciweni p. Różyckiego, zebranie rękodzielników 
przy udziale stukilkudziesięciu osób. Przema- 
wiał najpierw p. Krzyżanowski na temat gospo- 
darki finansowej przed majem 1926 r., o infla- 
cji, pożyczce, kredytach i t. p. Potem przema- 
wiał p. Michoński, przedstawiając niektóre 
słuszne postulaty rękodzielników i trochę fan- 
tastyczne pomysły własne. Następnie zabrał 
głos red Sopicki, by sprostować pewne twier- 
dzenia p. Krzyżanowskiego i wyjaśnić. dlaczego 
należy głosować ną stronnictwa. niezawisl: 
odnoszące się do rządu krytycznie, idące do wy 
borów z wiasnemi programami i własnemi fun- 
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duszami Przemówienia p. Sopickiego słuchał 


ństwo Krakowskie. 


zebrani z zainteresowaniem, atoli kilku „sana- 
torów", zaniepokojonych wrażeniem, jakie wy- 
wiersły rzeczowe jego argumenty, zaczęło mu 
przeszkadzać różnemi okrzykami. Wywołało ta 
niesmak wśród zebranych, gdyż ani red, Sopie- 
ki ani inni zwolennicy Ch, D. żadnemu mowcy 
nie przerywali. Ostatecznie red, Sopieki zrezy- 
gnował z głosu. Potem mówił dr, Dyboski. któ- 
ry próbował polemizować z red. Sopiekim. Gdy 
ten jednak ponownie zapisał się do głosu, zno- 
wu grupka „sanatorów* zaczęła hałasować i 
w koiicu zagłuszyła przemówienie... oklaskami. 
Lecz głosu sumienia obywatelskiego nie zagłu- 
szą i pochodu idei chrześcijańsko-połecznej nie 
powstrzymają! 
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Ze sfer mieszczańskich dowiadujemy się, że 
wbrew temu, ce pisze „Kurjerek*, brakowało 
na zebraniu wielu poważnych przedstawicieli 
rękodzieła. Nie było prezesa Izby p. Kosobudz.- 
kiego, nie było cechmistrza szcezotkarzy, szew- 
eów, introligatorów, kominiarzy i t. p. Zebrani 
słuchali przemówienia p. Krzyżanowskiego i 
mętnej, nieudolnej mowy p. Stankiewicza spo- 
kojnie. ale z tego nie wynika, iżby mieli głoso- 
wać na człowieka, który jak sam wyznał, do- 
piero zaczął się stykać z mieszczaństwem, Miesz 
czanie nie poprą listy, która ich zlekceważyła 
i stawia różnych wędrowców politycznych. A 
przytem mieszczanie krakowscy są przed 
wszystkiem Polakami i katolikami i dlatego nię 
dadzą głosów na przyjaciół Hodura (o tem 
mowcy sanacyjni nawet nie wspomnieli!) i ży- 
dów, lecz poprą listę P. B. K., mającą wyraźny 
i jasny program reform ekonomicznych, społecz 
nych i politycznych. 


Okreg KH. 
Kratow—miasto, 


Komitet Wyborczy Pol. Bloku Katolickie- 
go nr. 25 w Krakowie urządził w czwartek dn. 
25 lutego pięć zebrań przedwyborczycea. Bardzo 
liczne i dobrze przygotowane zebranie wybor- 
ców udbyło się w Dębnikach, gdzie referował 
prot. Dr. Krajewski i pp. Hoffman i Czuj, Ze- 
brani wśród oklasków uchwalili głosować za 
listą nr. 25 a wobec niebezpieczeństwa uzraty 
drugiego mandatu zebrani przestrzegają ocy- 
wateli z Dębnik i Zakrzówka, by ani jeden 
głos nie padł na nr. 24, a ten nr. wogóle po- 
winien być wycofany. 

wa mieparzu odbyło sią w biurze wyborczen. 
P. B. K. liczne zebranie mężów zaufania z dziel 
nicy, na którem omówiono plan dalszej akcji 
wyborczej. 

Zebranie służby domowej w sali Domu przy 
ul. Potockiego 11 było bardzo liczne. Refero- 
wał p. Hoffman, przewodniczyła p, Stuńska. 
Zebrani uchwalili przeprowadzić agitację. by 
wszystkie służące w mieście głosowały nu nr. 
25. Ani jedna służąca nie: może głosować na 
ur. 1, gdzie stoi kandydat, popierający sektę 
Hodura, również vie będą służące głosować na 
nr. 24, gdyż te głosy będą stracone. 

Zebranie przedwyborcze ną Krowodrzy od- 
było się przy udziale 120 osób. Po referacie 
"sekr. Fronta i- przemówieniach pp. r. Mi- 
klasińskiego, Dutkiewicza. Jednoraka i innych 
zgłoszono i uchwalono rezolucję, iż wyborcy 
Krowodrzy solidarnie oddadzą do urny wybor- 
czej głosy na ur. 25. 

Zgromadzenie  chrześcijańskiego Związku 
drobnych kandlarzy odbyło się w sali przy ul 
Potockiego 11. Referował o sytuacji wybor- 
czej ks. Kasprzyk, przemawiali pp. Sebastjan 
Wójcik i Funek. Przewodniczył p. Kusek. Ze- 
brani w podniosłym nastroju uchwalili rezolu- 
cję. iż wszyscy będą głosowali za listą P. B. K. 
nr. 28. 


PLOTKI „KURJERA*% O URZĘDNIKACH. 


„IU. Kurj. Codz.“ wymieni} wczoraj kilka- 
dziesiąr stowarzyszeń urzędniczych. które miar 
lv przystąpić do Be Be. Jak się dowiadujemy 
„Kucjerek* wymienił także stowarzyszenia 
nieistniejące. Np. niema żadnej organizacji „U- 
rzędników i funkcjonarjuszów niższych Okr. 
Izby Kontroli“. Urzędnicy Izby Rontroli w wal 


kach politvcmych udziału Grać nie mogą, 
a zatem nia mogą popierać Be Be. Mogliby 
„Kurjerek* organ sejmowy Jakim z ustawy 


jest Kontrola Państwowa pozostawić w spoko- 
ju i nieangażować na rzecz jednej partji, 


Diręż 42. 


ńraków (pow. Chrzanów, Oświąe 
cim, Okust, Mecho. 


Zgromadzenie 
w Q©tw.ec:mim. 


„Bebięta” oświęcimskie postanowiły niedoe 
puścić do odtycii w tem mieście zgromadzenia 
przedwyborczego P. E, K. W tym cełu użyły 
odpowiedniego nacisku na właścicieli sal. by 
gdinówili użyczenie ich na zebranie Chrześć. 
Dumokracji. zwołane na czwartek 33-go b. m 
Sanacja widocznie obawiała się. żo wiec Ch. D. 
może zepsuć tę miłą zgodę, jaka panuje na 
torenie Oświęciinia między B. B. żydami i socja. 
listami, Niema w Oświęcimiu sali dla siron- 
nigrwa katolickiego i polskiego, gdy natomiast 
stoją one otworem dla sanaiorów, żydów 
i socjalistów, Wobec odmowieria zadatkowanej 
już sali, zgromadzenie Ch, D. odbyło się w lo 
kalu prywatnym, Zeszła się duża liczba oby- 
wateli z Oświęcimia i gmin sąsiednich, by Ta- 
dzić nad tem, komu powierzyć mandaty posel- 
skie z okręgu Nr. 42. Zagaił zgromadzenie kole- 
jarz p. Łuszczewski, który też objął przewod- 
nictwo. Referat o sytuacji wyborczej wygłosił 
b poseł p, Puchałka., kandydat P. B. K. z okrę- 
gu Nr. 42, Referent scharakteryzowawszy wy- 
Jąrkowe okoliczności, w jakich odbywają się 
wybory tegoroczne przedstawił obszernie pro- 
gram Polskiego Bloku Katolickiego. Przemó- 
wienię p. Puchałki przyjąto nadzwyczaj życzli- 


Nr. 57. „GŁOS NARODU* z dn 


wie, Następny mowca p. Jaworski, kierownik 
Sekretarjatu rękodzielniczo - mieszczańskiego 
w Krakowie omówił położenie i postulaty ręko- 
dzieła. handlu i kupiectwa, przytaczając szereg 
«przykładów niesprawiedliwego traktowania lud 
„ności miejskiej przez sfery rządzące. Przemó- 
wienia p. Jaworskiego, znakomitego mówcy 
nagrodzili zgromadzeni oklaskami. Rezolucja 
za poparciem P. B. K. zapadla jednomyślnie. 
Ludność szczerze katolicka m. Oświęciamia gło- 
sować będzie solidarnie na listę Nr, 25. 


Ha ziemiach Repki 


Zakopane ma 1 i pół mìliona uługów, 
Gto skutki zawieszenia samerządu. | 


Gmina w Zakopauem znajduje się już m 
dłuższego czasu w fatalnych warunkach finan- 
sowych, W chwii]l obecnej, według dokonanych 
w dniach ostatnich obliczeń. zadłużenie gminy 
wynosi miljon 600.000 zł. Jak na razie, widoki ! 
zarówno na pokrycie długów, jak i zaspokoje-; 
nie aktualnych potrzeb. są minimalne. 

Taki jest skutek zawieszenia samorządu 
w gminie, która jeszcze przed 2 laty była wzo- 
rem oszczędnej i racjonalnej gospodarki, 


Fztalne warunki szkolnictwa we Lwowie 
Jak wynika ze statystyki magistratu m. 
Lwowa, Lwów posiada 44 szkoly powszechne 
Do szkół uezęszezało w ub. roku szkolnym 
młodzieży męskiej 8.292, żeńskiej 8.580. Z po- 
wodu wielkiej ilości dzieci, w szkołach panuje 
przepełnienie. Od roku 1914 gmina nie przed- | 
sięwzięła żadnej budowy gmachów szkolnych i 
wskutek tego wytworzył się stan. że 62 oddzia- 
ły odbywają naukę w godzinach popołudnio- 
wych. Szereg szkół ma pomieszczenie zupelnie 
nieodpowiednie, Istnieje potrzeba wybudowania 
nowych około 100 sal szkolnych. Szkolnictwo 
zawodowe liczy szkół dokształcających męskich 
15. żeńskich 8. z łączną frekwencją 3.403, miej- 
skich żeńskich kursów praktycznych 4 (141 
dziewcząt. W dziedzinie agend kulturalno-oświa 
towych Lwów posiada archiwum miejskie. bi- 
bljotekę, muzeum historyczne. muzeum narado- 
we. galerię miejską, oraz zbiory Orzechowicza, 
razem 115 sal. Zbiory obejmuia 50.000 przed- 
miotów, bibljeteka posiada 20.000 tomów. Rów- 
nież w tej dziedzinie daje się odczuwać brak 
odpowiednich pomieszczeń dla zbiorów. 


Sekciarsiwa na To'es'u, 
Daje się zauważyć na Polesiu ogromny, 
wzrost sekciarstwa. Propaganda  sekciarska. | 
szczególnie przeróżnych „kultów  ewangelicz- 
nych*. uprawianych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. ostatnio zaś „kwakrów” 
ngielskich prowadzona jest przez reemigran- 
tów i specjalnie przysłanych „misjonarzy“. | 
Stacje“ propagandy sekciarskiej na Polesiu | 
rozporządzają poważnemi funduszami, które po-, 
zwalają nawet na wydawanie miesiecznika w ję. 
zyku rosyjskim. wychodzacego w Kobryniu. 
"ęonaganda ta jest niepokojąca i ze względów 
naństwowych, głTyż pod jej wpływem mnożą się 
wypadki odmawiania nauki władania bronią 
przez ..ewangelistycznych* rekrutów. 


Proces 25 Fomun stów-żydów 
w Lublin e. 

Dnia 23 b. m. rozpoczął się w Lublinie wiel- 
ki proces komunistyczny. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 25 komunistów żydów z osady Izbica 
powiatu krasnystawskiego, Do rozprawy powo- 
lano 37 świadków, w tem 14 świadków oskarże- 
nia j 28 świadków obrony, oraz biegłego tłu 
macza. Akt oskarżenia obejmuje 20 stron pisma 
maszynowego. 


Proces Białoruskie" Hromady. 
Wczoraj rozpoczął się przed wileńskim są- 
dem okr. proces białoruskiej Hromady. Pomimo 
dużej liczby świadków, których powołano z gó- 
rą 600 i pokaźnej liczby oskarżonych (56). 


Zgromadzenie w Kwaśniowie (pow. Olkusz) 
«odbyło się w dn. 21 bm. w obecności do 200 
osób. Referat polityczny wygłosił p. Gruszczyiń- 
ski, w dyskusji przemawiali przedstawiciele so- 
cjalistów i komunistów, Dużą większością gło- 
'eów uchwalono poprzeć listę nr. 25 P. B. K. 

Zgromadzenie w Cieślinie (pow. Olkusz) 
odbyło się tego samego dnia. Po referacie p. 
Gruszczyńskiego rozwinęła się dyskusja, w któ- 
rej przemawiał m in. ks. proboszcz Jeżewski. 
Zgromadzeni oświadczyli się za listą nr. 25. 


Próżne zabiegi Bebowców 
w Zatorszczyźmie. 


Dnia 12 lutego nowonarodzeni Bebowcy tu- 
tejsi zwołali do sali magistrackiej wiee publicz- 
ny, na który wspaniałemi autami zjeciałi: sta- 
rosta p. Zarzecki z Oświęcimia, w otoczeniu 
licznej policji, z komendantem powiatowym na 
czele, p. Baścik, nauczyciel z Oświęcimia, wie- 
dny kandydat poselski, jeszcze z czasów Śp. 
jAustrji, dostatecznie znienawidzony. Przybył 
'osobnem autem, pelnem papierów sanacyjnych 
p. Pochmarski, czołowy kandydat „jedynki. 
Rozpoczyna się parodja wiecu: na przewodni- 
ezącego powołuje p. starosta mimo sprzeciwu 
jobecnych p. Baścika, sam zaś z komendantem 
policji siada na prawicy: do lewego boku przy- 
czepia się prezes Bebeków p. Dr. Grzybowski. 
lekarz miejscowy, zagorzały „Czasownik“, wczo 
rajszy antysemita. Zasiada triumfalnie przy 
stole prezydialnym p. Pluta, szynkarz miejsco 
wy, niedawny piastowiec bez miłosierdzia. groż- 
lba jednak kupicny Bebek, o którym powszech- 
|nie głoszą. że nie otrzymał pięciu tysięcy zł na 
'rękę z ramienia Bebe. Przewodniczący zawia- 
damia z góry, że przemawiać będzie p. Poch- 
marski, potem p. Dr. Grzybowski, p. Pluta i p. 
Wichman. 

Nie od rzeczy przemawiał rzeczywiście p. 
Pochmarski; kiedy jednak za zakończenie pró- 
bował wszystkich uczestników nastroić na nutę 
sanacyjną i oddać głos innym zapowiedzianym 
mowcom. odezwały się sprzeciwy, niedopuszcza 
jące do słowa. Starosta widząc, że wszystko się 
rwie, rozkazał wyjść nie godzącym się na listę 
jedynkową. Apel ten nie tylko nie pomógł, ale 
wywołał oburzenie oibrzymiej większości, — 
Strwożeui bebowcy odczytali rezolucję po ci- 
chu przy stole wśród sprzeciwów tuż obok Sto- 
jących i szybko nastawili obrazy świetlne pro- 
pagandowe z jakimś „wąsatym panem“, jednak 
i tu nie brakło momentów humorystycznych. 
W pośpiechu reżyser rzucił obraz do góry no- 
gami, co wywołało homeryczny Śmiech. Tak 
|zakończył się niefortunny wiec Bebe w Zato- 
rze. 

Nie naprawi symacji ani surowy zakaz p. 
'starusty nieudzielania sali miejskiej na inne 
wiece poza Bebe, ani uwijanie się po okolicz: 
'nych wioskach piatnych agitatorow w osobach 
p. Pluty, szynkaurza i p. Wichmana, nauczy- 
ciela, zaniedbującego swoje szkolne obowiązki 
na rzecz agitacji. Co gorsze! Nawet dzieci szkol 
ne w jego szkole na przekór jego polityko- 
manji ze drwinami wypisują mu na tablicy 
szkolnej: „Głosujcie tylko na Nr. 2°. 

P. Pluta jako szynkarz ma również wzniosłe 
pole do popisu: wciąga kogo może do swego 
szynku, upaja (nie za swoje chyba pieniądze, 
bo długi ma), namawią jak może, wciska ma- 
sami odezwy, a „zacni“ klijenci wycierając 
rynsztoki drwią po wytrzeźwieniu za Świeżo 
nawróconego sanatora. — Zmaltretowuny nie- 
powodzeniem ostatniego wiecu p. Dr. Grzy- 
bowski węszy po miasteczku nieprzyjaciół je- 
dynki. W niedzielę (19 bm.) wskoczył do ko- 
ścioła w czasie sumy, by przysłuchać się nie 
kazaniu, ale czy też ks. proboszcz nie agituje 
z ambony za listą katolicką! Sam do tego pu- 
blieznie się przyznaje! Zawiedziony w oczeki- 
waniu. natychmiast opuścił nabożeństwo! 

+ Obywatele tutejsi z politowaniem patrząc 
na tę bezkrytyczną agitację, coraz więcej oś- 
wiadczają się za listą nr. 25, którą chesałby 
biedny Bebek najbardziej zdyskredytować rzu- 
caniom oszczerstw niegodnych człowieka na 
stanowisku! 

Widząc jednak beznadziejność swoich wy- 
ciłków ogłaszą jeszcze jako ostatnią próbę 
wiec na niedzielę 26 lutego, podobno z uczest- 
mictwem p. Rollowej, żony prezydenta Krako- 
wa! Widać ostatnia próha wciągnięcia koblet 
w orbitę swych planów! Widziano tu przezacne 
działaczki z Krakowa w duchu oświatowo- 
katolickim i zawsze będą mile widziane, ale p. 
Rollowa nie potrzebuje się fatygować na wiec 
polityczny, boby więcej straciła aniżeli zy- 
skała! 

Oprócz kilku bojaźliwych o swe urzędowe 
stanowiska i przekupionych strachem czy gTo- 
szem Bebowców. staną do urny wyborczej wol- 
mi obywatele, nie niewolnicy, strachem podszy- 


KE. NA 


gmach sądu przy placu tukisk 
się rozprawa, miał wygląd zupełnie normalny. 
Publiczności zebrało się bardzo mało. Wszyscy 
oskarżeni pozostawali w aresztach prewencyj - 
nych. Wśród kilkunastu obrońców, znajdują się 
z Warszawy adwokaci: Śmiarowski, Duracz, Ho 
niewill. Ettinger i Babiański, oraz z pośród 
miejscowych adwokatów b. sen. Krzyżanowski 
i prof. Petruszewicz. Wśród oskarżonych znaj- 
dują się członkowie b. białoruskiej Hromady b. 
posłowie Br, Taraszkiewicz z Wilna. Rak Mi- 
chajłowski z Wilna. Wołoszyn z Warszawy i 
Miotła. Wczorajszą rozprawę wypełniło lbie- 
ranie personalji od oskarżonych i świadków, 
oraz odbieranie przysięgi od tych ostatnich. 
W drugim dniu rozprawy zacznie cię odczyty- 
wanie aktu oskarżenia. 
Pić na kredt niewolno! j 
Według noweli do ustawy przeciwalkoholo- | 
wej, opracowywanej w Ministerstwie Spraw 
EEEE OC ES CYT CRC SE ZORY 


ci i niewiasty przejęte prawdziwą miłością 
Ojczyzny, której wielkość i siłę upatrują na 
współpracy z rządem, opartym na zasadach 
katolickich i pójdą do urny z basiem: Bóg 
i Ojczyzna, a oddadzą kartki na Biok Kato- 


lieko-Narodowy Nr. 25. W.S. I 


Do nabycia 
w aptekach. 
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Wewn., ma być wprowadzony zakaz sprzedaży 
trunków na kredyt. Niestosowanie się do tego 
zakazu będzie karane zamknięciem  odnośnej 
restauracji, względnie wyszynku. Przepis ten 
ma na celu ochronę szczególnie ludności wiej- 
skicj przed utratą mienia przez zadłużanie się 
na pijaństwo. 

—0—— s 
* NAJODPOWIEDNIEJSZY CZAS NA PO- 
BYT W ZAKOPANEM. W Zakopanem znów 
ustaliła się wyjątkowo piękna zimowa pogoda. 
Dni naogół słoneczne. Temperatura utrzymuje 
się ma poziomie 10 stopni poniżej zera, Warstwa 
śniegu w Zakopanem przekroczyła znacznie pół 
metra, na Hali Gasienicowej i w Morskiem Oku 
zbliża się już da 2 metrów. 

INSTYTUT RADOWY IM. M. SKŁODOW- 
SKIEJCURIE W WARSZAWIE. W Warsza- 
wie odbyło się posiedzenie komitetu Tow, Insty- 
tutu Radowego im. M. Skłodowskiej-Curie, na 
którem postanowiono  jaknajszybciej wznowić 
dalszą budowę Instytutu. Uchwalono również 
wysłać paru lekarzy do Instytutu Curie w Pa- 
ryżu, aby tam zaznajomili się gruntownie z ro- 
zwojem curieterapji. 


' BURMISTRZ —- OBRAZOBURCA. Prokura- 


torja w Warszawie pociarneła do odpowiedzial- 
ności karnej burmistrza w Nowym Dworze, Tur- 
ka za to. że magistrat w Nowym Dworze usu- 
nął z sali obrad wizerunek M. Boskiej z orłem 
polskim i wyrzucił go na strych, gdzie obraz 
znajdował się przez 11 dni od 22 grudnia do 2 
stycznia, Burmistrz Turek będzie odpowiadał za 
samowolne ściągnięcie obrazu ze ściany sali 
konferencvinej magistratu. 

ZBRODNIA NIE UKRYJE SIĘ. W poznań- 
skim sądzie okr. odbędzie się rozprawa prze- 
ciwko niejakiemu Henr. Klinge z Kubowa (pow. 
m*ędzychocki). oskarżonemu o ojcobójstwo, po- 
pełnione w r. 1924. W nmierwszej rozprawie sąd 
zwolnił go z braku dowodów winy. Niedawno 
jednak wyszło na jaw iż Klinge istotnie pomeł- 
nił morderstwo, do czego się w śledztwie przy- 
znał, 


Z em'e Śświała. 


Sać'alistyczny syndykat robotniczy wy- 
sadził w powietrze pomnik Chrystusa 
Pana. ' 

* W górach Guanajuato na szczycie Cerro del 
Cubilete (w Meksyku) wzniesiony został w r. 
1920 pomnik Chrystusa Króla. Pomnik ten stał 
się ofiarą zamachu dynamitowego. Jak podaj: 
berlińska „Katholische Korrespondenz* z dnia 
21 b, m., sprawcami zamachu są członkowie 
t. zw. socjalistycznego „syndykatu robotnicze- 
go*, najważniejszej podpory mocy p. Cal- 
lesia. (KAP.). 


Lekarstwo na chorobę morską. 
Praski prof, dr. Emil Starkenstein dokonał 


—— 


jważnego odkrycia. a mianowicie wynalazł nie- 


raprzeczenie skuteczny, bo w 600 wypadkach 
wypróbowany Środek na t. zw, chorobę mor- 
ską, Nowy środek używa się na wewnątrz. Na- 
zywa się on ,„,Vasano' (jedź zdrowo — po wło- 


im, gdzie odbyła sku). Jest on połączeniem byoscyaminu ze sko-' 


polaminem, składnikami wywodzącemi się z pra 
starej tajemniczej rośliny Mandragora. 
= -M 

NOWY MARSZAŁEK ANGLJI. Król Jerzy 
mianował marszałkiem Anglji szefa szt. gen., 
generała G. Milne'a, który należy do najwybit- 
niejszych dowódców angielskich. Nowy marsza- 
łek odegrał doniosłą rolę w wojnie światowej, 
na kilku frontach, > 1 

NA „STAHLHELM“ PIENIĄDZE MAJĄ. 
NA KOŚCIÓŁ NIE. Komitet restauracji kościo- 
ła N. P. Marji w Gdańsku, mimo zabiegów į we- 
zwań do społeczeństwa niemieckiego jak i rzą- 
du pruskiego o pomoc na restaurację kościoła. 


|otrzymał od pruskiego ministra oświaty odpo- 


wiedź. że niestety państwo pruskie nie jest 
w stanie żadną pomocą służyć. 

„SZLACHTA LITEWSKA* ORGANIZUJE 
SIĘ. „Lietuvos Aidas“ donosi z Kowna o ze- 
braniu organizacyjnem szlachty litewskiej, na 
którem wybrano do komitetu księżnę Klemen- 
tynę Ogińską-Jasajtisową, księcia Gedymina- 
Bersankisa-Klausutisa, Donata Malinowskiego 
ata J* 

HINKLER WYLĄDOWAŁ W AUSTRALIJI. 
Z Londynu donoszą o przybyciu do Australji 
lotnika Hinklera, który przestrzeń z Anglji da 
Australjj przebył w ciągu 17 dj. Fachowcy 


usuwa natychmiast 


chroni od Kataru. 


Sir. 8 


wyrażają zdanie, że lot ten należy do najśmie!- 
szych prób w lotnictwie, zwłaszcza jeśli się 
zważy, że ostatni etap lotu odbył się w niepo- 
myślnych warunkach atmosferycznych. 
WZROST LUDNOŚCI WE WŁOSZECH, Os- 
tatnia statystyka urzędowa wykazuje znaczny 
przyros* ludności we Włoszech w r. 1927. Na- 


rodzir roku tym było 1.121 000, wypadków 
śmie 31.000. Przyrost ludności wynosi w r, b. 
[444.04 kiedy w r. 1926 wynosił 409.000 Rada 


ministrow na ostatniem swem posiedzeniu po- 
stanowiła uwolnić liczne rodziny od płacenia 
podatków. 

SZWAGIER B. CESARZA WILHELMA 
„BAWI SIĘ“. Onegdaj w jednym z kabaretów 
w Berlinie doszlo do awantury, której bohate. 
rem był Zubkow. szwagier b. cesarza Wilhelma. 
Po całonoenej pijatyce opuszczając zakład, Zub- 
kow pobił i skopał do krwi chłopca restauracyj- 
nego tak, że musiano zawezwać pogotowie ta- 
tunkowe. „Bohatera“ aresztowano, lecz zaraz 
zwolniono. Bedzie miał za to proces w sadzie, 
BUENTEZDSZTTZZEDOO="C"RHSTEHEI WETO TREN TTTTROREYWEDZYY TUARCRKNA WYDEENACIĄN 


Uchylenie przez sal 
za ęcia „ułosu Narodu“, 


Pr. IL 69/28. 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Kra- 
kowie po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
przy tymże Sądzie na niejawnem posiedzeniu 
orzekł: 

Uchyla się po myśli art, 76 rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z 10 maja 1927 Dz, u. p. 
Nr 45 poz. 398 dokonane dnia 18 lutego 1926 
roku przez Dyrekcję Policjj w Krakowie do 
L. 1056/9/28 zajęcie czasopisma „Głos Naro- 
du“ Nr 51 z dnia 20 lutego 1928 r. z powodu 
artykułu p. t. „Refleksje o sytuacji“, 1) od 
słów: „Oto są skutki nacisku“ do słów: „czło- 
wiek uczciwy, niezawisły w myśli i czynie“, 
2) od słów: „Już tylko dwa tygodnie dzielą 
nas od wyborów“ do słów: „wygrać musimy*, 
gdyż w ustępach tego artykułu brak znamion 
jakiegokolwiek czynu Karygodnego. Sąd okrę- 
gowy karny, jako prasowy, Senat II, w Kra. 
kowie, dnia 23 lutego 1928. 


Wolna prasa, wolny Se mi wo:ny sąd 


W ten sposób uzyskujemy moralną narazie 
satysłakcję za zajęcie „Głosu Narodu“ z 20 
lutego. Orzeczenie Sądu upoważnia nas do 
podniesienia na drodze prawnej pretensji o od- 
szkodowanie z powodu strat, na jakie nas za- 
jęcie pisma naraziło. 

Przy sposobności stwierdzamy, że od 10-go 
maja 1927 r., t. j. od czasu wejścia w życie 
ustatniego dekretu prasowego, jeszcze ani jed- 
no z licznych „zajęć“ „Głosu Narodu“ dokona- 
nych przez policję, nie doprowadziło do pra- 
womocnego wyroku sądowego, zasądzającego 
redaktora „Głosu Narodu“. Mamy wytoczo- 
nych cały Szereg Spraw karnych z dekretu, 
jedną z nich (o „Kota i ptaszki“) wygraliśmy 
w pierwszej instancji (prokurator apelował), 
inne znajdują się jeszcze w instancji pierw- 
szej, 

Niezawisła prasa jest warunkiem istnienia 

niezawisłego parlamentaryzmu i niezawisłego 
sądu, Tak pisaliśmy zaraz po wydaniu dekretu 
prasowego i dziś możemy Stwierdzić, że po 
skrępowaniu prasy usiłuje sanacja stworzyć 
sejm złożony z ludzi zawisłych i ślepo odda- 
nych rządowi, najnowszy zaś dekret o ustroju 
sądów zagraża poważnie niezawisiości sądów. 
Choć dusi nas knebel prasowy, to jednak 
ız całych sił walczymy na tych szpaliach o nie- 
zawisły Sąd. Protestujemy przeciw wyborowi 
posłów przy pomocy nacisku, pieniędzy, nadu- 
żyć, rozbijania wieców, zastraszenia wybor- 
ców. Protestujemy przeciw wyborowi ludzi, 
którzy nie mają żadnego programu, a tylko 
przysięsa'ą na wierność rra*owi. Protestuje- 
My przeciw zbytniemu nzależnianiu składu są- 
dów od władzy wy”onawczej i przeciw usu- 
walności Sędziów, jakie zawiera najnowszy 
dekret o ustroju sądów. 

Mamy nadzieję, że przyszły Sejm będzie 
uważał za jeden ze swych pierwszych obowiąz- 
ków zriesienie dekretu kagańcowego. Wybory 
do Seimu muszą przynieść i prasie polskiej 
wolność! Nie dadzą nam jej nosławie z Be-Be, 
bo ci będą tak głosować, jak im rząd nakaże, 
ale tyłko posłowie niezawiśli. L 

Kto jest za wo'mośc'a prasy, ten musi gło- 
sować przeciw listom Nr 1 i Nr 30. 


Katar! 


Do nabycia 
w aptekach, 
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Krajoznawczego Pierwszy Zwyczajny Zjazd 
Delegatów Z. P. T. T. przy udziale delegatów 
10 towarzystw turystycznych i krajoznaw- 
czych, t. j. wszystkich. które zglosiły przystą 
pienie do Związku. Delegaci reprezentujący 
19.500 członków posiadali ogółem 39 głosów. 
Obradom przewodniczył p. Osiecki. Polski Zw. 
Narciarski przedłożył kilka postulatów, ud któ- 
rych uczynił zależnem przystąpienie do Związ- 
ku. zjazd uchwalił postulaty te rozpatrzeć, o ile 
P. Z. Narciarski przystąpi do Związku, 
Dłuższą dyskusję wywołało uchwalenie pro- 
gramu działalności Z. P. T. T. Uchwały doty- 
czyły stworzenia Państwowej Rady Turysty- 
cznej, turystycznych zniżek kolejowych. pa: 
szportów ulgowych dla 10 proc. członków to- 
warzystw turystycznych przy wycieczkach 
zbiorowych udziału turystyki w Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929, uni. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26-go lutego 1928. i 


wiązku Towarzystw Turystycznych. 


Odbył się w Warszawie w lokalu Pol. Tow. 


i krajoznawczych o pokrewmych celach, orga- 
nizacji Polskiego Związku Przemysłu Turysty- 
cznego, oraz Ziwiązku propagandy turystycznej 
Polski. 

Prezesem związku na najbliższe trzechlecie 
wybrano p. Stanisława Osieckiego prezesa Od- 
działa Warszawskiego Pol. Tow, Tatrzańskie- 
go. Pozostałych członków zarządu wyznaczają 
proporcjonalnie do ilości swych vzłonków na 
jeden rok towarzystwa związkowe, Na Polskie 
Tow. Tatrzańskie (8.060 członków) przypada 5 
mandatów. na Polskie Tow. Krajoznawcze 
(5.000 członków) 3 mandaty, na Automobil- 
klub Polski (3.000 ozłonków), 2 mandaty, na 
pozostałe towarzystwa 2 mandaty. O ileby do 
Z. P. T. T. przystąpił w ciągn roku P. Z. Nar- 
ciarski, otrzyma on jeden mandat. w którym 
to wypadku ustąpi jeden z członków zarządu 
z ramien'a Pol. Tow. Tatrzańskiego. W skład 
zarządu weszli z Krakowa prof. dr. Walery 


fikacji działalności towarzystw turvstycznych | Goetel i dr. Jan Krzyżanowski, 
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Po St. Moritz.. 


Nas] zawodmicy wrócili z St. Moritz, Po- 
wieźli oni więcej szans, niż zawodnicy, któ- 
rzy pojadą w lecie do Amsterdamu, a mało 
przywożą wyników, Nie spełnili więc naszych 
nadziei Ale też nie zawiedli naszego zaufania. 
Wierzyliśmy bowiem. że oddadzą wszystkie 
siły, aby spełnić swoją powinność i byliśmy 
świadkami ogromu ich wysiłku. 

To też nie mamy prawa robić im wymó- 
wek, iż zawiedli nasze nadzieje, Usprawiedli- 
wił ich — ich wysiłek. 

Ale nietylko wysiłek. Usprawiedliwiają ich 
warunki, w jakich odbywały się zawody. Na- 
przeciw nim stanęły przykre warunki atmosfe- 
ryczna — zimowa stolica świata St. Moritz 
zdała egzamin z ujemnym wynikiem — i przy- 
głowiowe już niepowodzenie. 

Najlepszy wynik osiągnął czołowy narciarz 
Bronisław Czech, uzyskując piąte miejsce 


Echa w St. Moritz, 


Świetny trick hockeistów szwedzkich w meczu 
z Kanadyjczykami. 


Wiedząc zgóry. że przegrają z Kanadyjczy” 
lEami swój mecz olimpijski Szwedzi wystawili 
przeciw świetnym Amerykanom najsłabsza 
drużynę prawie z samych rezerwowych graczy 
Ku zdumieniu widzów i ta rezerwową drużyna 
uległa znakomitościom kanadyjskim zaledwie 
w stosunku 0:11. Trzeba nadmienić. że w r. 
1924 w Chamonix Kanada pobiła Szwecję 22:0 
a Szwajcarję 33:0. Wynik tegoroczny dowodzi 
że Europejczycy powoli zbliżają się do pozio- 
mu gry Kanadyjczwków. Szwecja przez swą 
kombinację nie osłabiła się w walce z innem: 
drużynami i przekonała sie zarazem, na cO 
mogłaby liczyć w walce z Kanadyjczykami jej 
pierwszowarn turowa drużyna. 


Qlimpi'ski kurs sportu kannego. 


Ministerstwo spraw wojsk. pieczołowicie 
przygotowuje olimpijską reprezentację  jeź- 
dziecką. która bezwarunkowo _przysnorzy 


chwały Polsce na Igrzyskach. Rozkazem Denar 
tamentu Kawalerji uruchomiony został w Gru- 
dziądzu siedmiomiesięczny kurs sportu konne- 
go. którego zadaniem iest przygotowanie re- 
prezentacyjnej drużyny jeżdzieckiej do zawo- 
dów binpicznych w Nicei. Londynie. Amster- 
damie. Budapeszcie i Warszawie. Na kurs ten 
zostali przydzieleni. pod komendą płk. Rómmla. 
mjr. H. Dobrzański, rtm. Zdzisław Dziadu!ski. 
oraz porucznicy: K. Szostand, Wł, Zgorzełski. 
Bol Pieczyński. R. Brzeziński, Ks. Święc'eki. 
W. Oledzki. Kaz. Al. Gzowski, Al. Salewski, 
P. J. Dabski.Nerlich oraz H. Roicewicz, Do 
kursu zostało nrzydzielonrch 29 koni. m. in 
mane ze zwyciestw Radeiedt, Zefer, Powder- 
puff. Jacek, prócz tego każdy z oficerów ma 
przyhyć z 2 końmi. nawet własnemi. 


Komitet przy gcia evsnedycji polskiej 
w Amsterdam e. 


` Polskie' społeczeństwo w Amsterdamie przy- 
gotowuje się bardzo gorąco do przyjęcia naszej 
ekspedycji olimpijskiej. Pod przewodnietwem 
konsula honorowego Rzpitej Polskiej w Amster 
damie. p. Biickmanna powstał specjalny Komi- 
tet przyjęcia. który postawił sobie za cel uprzy- 
jemnienie pobytu polskim sportowcom w Am- 
sterdamie, W skład Komitetu weszli: dyrektor 
banku Vuyk. ożeniony z Polką. pp. Sebiller 
i Glass. bogaci przemysłowcy polsey w Hadze. 
rtm. Westrouen van Maeteran. polski attache 
przy bolenderskim Komitecie Olimpijskim. p. 
Gersztanowicz. dyrektor kin oraz prezes Tow 

| zflederlandy zagranicą”, p. Dr. de Hertogh. 


J; 0 


|w biegu na 18 km. A oto w skokach (tak li- 


czyliśmy na skoki) został zdyskwalifikowany 
z powodu upadku. on, który na treningu ska- 
kał 68 m, w świetnej formie, Niepowodzenie. 


I innych naszych reprezentantów prześla- 
dował — pech, Nie powtarzamy wiadomości. 
które przynosiły depesze, Są one świeże i wszy 
scy je pamiętają, Ostateczna konsekwencja: 
Polska pozostała bez miejsca poza 12-ma pań- 
stwami. 

Czy mamy tem się smucić? Nie. Trzeba 
pracować, Trzeba powiększyć granice naszej 
umiejętności i zahartować nerwy, które w de- 
cydującej' chwili odmawiają nam poałuszeń- 
stwa, 

A nie wolno zapominać, że istotą sportu jest 
nie wynik i nie rekord, ale — wysiłek. 

Ankr. 


Już na granicy holenderskiej sportowe rẹ- 
prezentacje polskie mają być spotykane przez 
wysłańców Komitetu, a po przybyciu do Am- 
sterdamu odwożone autami na przeznaczone 
kwatery. Każda grupa sportowców otrzyma 
swego tłumacza i przewodnika, a w lokalu kina 
Tuszyńskiego urządzona będzie dla członków 
ekspedycji czytelnia z fortepianem oraz różne- 
mi udogodnieniami. Staraniem Komitetu, w ki- 
nie tem, obok napisów hołender'kich. ukazy- 
wać się będzie tekst polski. Caly szerez wy- 
cieczek zapozna polskich sportowców z Ho 
landją. Kwatery zostaną zaopatrzone przez Ko 
mitet w wygodne leżaki. na których zmęczeni 
po zawodach znajdą odpoczynek. 


KANADYJCZYCY W WIEDNIU. 


Publiczność wiedeńska tłumnie pospleszyła 
na tereny lodowe wiedeńskiego Eislaufvereinu. 
gdzie miały się rozegrać zawody w hocksy'u ze 
znakomitymi Kanadyjczykami. Widzowie mieli 
wiele emocji, podziwiając mistrzowską grę go- 
ści, którzy swobodnie pokonali gospodarzy 
13:0 (4:0, 7:0, 2:0). Pomimo wszystko, klasa 
europejska w hockeyu podnosi się stale. gdyż 
dawniej Kanadyjczycy bili zawodników konty- 
nentu w stosunku o wiele wyższym, dochodzą- 
cym nieraz do 24:0. 


ZAMIERZENIA PRZEDOLIMPIJSKIE 
SZERMIERZY. 


W ślad za wieloma gałęziami sportu, polscy 
szermierze zaczynają myśleć na serjo o zbliża- 
jącej się Olimpjadzie. Już od 12 lutego odby- 
wają się zawody szermiercze. calem wyelimino- 
wania najlepszych zawodników. Projektowany 
jest wyjazd 4—5 szermierzy. przedewszystkiem 
szablistów. do Budapesztu. W przeciągu tygod- 
nia szermierze nasi rozgrywaliby tam codzien- 
aie w innym klubie turnieje. co przyniosłoby 
napewno więcej korzyści od urządzanych w 
kraju międzynarodowych zawodów. w których 
szermierze polscy mogliby odpaść zaraz w 
pierwszych kolejkach turniejowych. Wyjazd do 
stolicy Węgier bedzie miał i tę dobrą stronę. 
że pozwoli naszym szermiarzom zaangażować 
trenera na podstawie osohistego przeświadcze- 
nia o jego walorach, a nie pisemnej relacji. 
która bywa cęsto niezbyt dokładna. 


POOLIMPIJSKIE ZAWODY MIEDZYNAROD. 
W SPORTACH ZIMOWYCH. 


Powróciwszy z St. Moritz słynni łyżwia- 
rze skandynawscy wzięli udział w wielkich 
zawojaąach łyżwiarskich w Oslo Wyniki były 
nastemuiące: 500 m. — Thunherg 44.1 Even- 
zen 447. Larsen 44.7. 1500 m. — Thunberg 
2-288 Tarsen 2:27.8. Balangrud 2:279, Even- 
san 9908 KAM m — Plamanict 8:47,2 Even- 
sen 8:48, Balangrud 8:52.5, Thunberg 8:56,8, 


Nr. 56. 


Pogoń, Cracovię j Wisłę, jako drużyny, które 
w roku bieżącym mają najwięcej szans na zdo- 
bycie czołowych miejse w Lidze. Artykuły 
wiedeńskie podnoszą z uzmaniem fakt, że na 
G. Śląsku piłka rozwija się w nadzwyczajnem 
tempie, a poziom gry podnosi się nadzwyczaj 
szybko, Zdaniem wiedeńczyków, Wisła będzie 
miała w tym roku o wiele trudniejsze zadanie 
do osiągnięcia mistrzostwa niż w roku ze- 
szłym, a to z powodu wejścia do Ligi tak gro- 
źnego przeciwnika, iak Cracovia. Z temi dru- 
żynami rozpocznie walkę na śmierć lwowska 
Pogoń, pięciokrotny mistrz Polski, 
— or 


Carlsen 8:56.8. 10.000 m. — Blomquist 17:47.7, 
Evensen 18:00.7, Thunberg 18:05.4. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Thunberg 
(Finlandja) 199.98 pkt. przed Evensenem 
(Norwegja) 200.96 pkt. Thunberg po raz trzeci 
w bieżącym roku dystansuje Kvensena. Raz 
miał Evensen widoki zwycięstwa. Było to na 
Olimpjadzie. Niestety odwilż nie pozwoliła na 
dokuńczenie zawodów i Thunberg uniknął po- 
rażki. 

Również powracające z St. Moritz drużymy 
hokejowe Czechosłowacji i Szwecji rozegrały 
w Berlinie mecze ze słynnym tamtejszym ze- 
społem Berliner Schlichtsehuhklub, rekrutują- 
cym się niemal wyłącznie z graczy zagranicz- 
ncyh. Czesi przy silnej przewadze pokonali ber- 
lińczyków 5:3. gdy tymczasem Szwedzi ulegli 
temu samemu zespołowi również w stosunku 
3:0. 


mammaa 


»T. S. KROWODRZA--CRACOVIA“, W nie- 
dzielą o godz. 3 popoł. rozegra na boisku wla- 
snem I drużyną Cracovii towarzyskie svorka- 
nie z T. 5. Krowodrza. Zawody te zainteresu- 
ją niewątpliwie licznych sympatyków białoczer- 
wonych. bowiem w tych pierwszych zawodach 
publicznych okaże I drużyna Cracovii, czy 
przerwa zimowa poczyniła w kondycji zawod- 
ników zmiany. Wreszcie i przeciwnik Cracovii 
jest drużyną twardą, której nie wolno lekce- 
ważyć. zawody więc zapowiadają się wcale in- 
teresująco. 


'— AO ZA ZZZEZE ZZOZ NWN, 


Narciarski tydz'eń stortowy 
w Westerowie w Gzechosłowac i. 


(Kap.) W Westorowie odbywa się wielki 
tydzień sportowy — są to zawody 0 mistrzo- 
stwo Tatr Wysokich. Równocześnie odbędzie 
się bieg sztafetowy 0 nagrodę wędrowną 
„Karpaten'Post'. Program tygodnia następu- 
iacy. Dnia 23 bm. bieg dziewczynek i juniorów 
oraz bieg pań na przestrzeni 3 km. — 24 hm. 
bieg sztafetowy na przestrzeni 25 km. oraz 
bieg z przeszkodami na przestrzeni 3 km. — 
25 bm. bieg główny — trasa 18 km. Wreszcie 

Polska bierze udział w tygodniu, wysyłając 
ekspedycję pod kierownictwem  lankosza 
w następującym składzie:  Ziętk'ewiczowa. 
lankosz, Szostak Kuraś, Graca i Krzeptowski 
II-gi. Nasi zawodnicy wyjechali w dniu 22 bm. 
"Wy —— 


Przed mistrzostwami Ligi piłkarskiej. 
WĘDRÓWKI GRACZY. 


Dnia 4 marca rozpoczną się rozgrywki ligo- 
we. Kiuby przygotowują się do nich starannie. 
Jak dotychczas przygotowania te przedostają 


A 


Rzeczy ciekawe. 


Czy rany umarłych krwawia? 


Rozpowszechnione jest ogólnie zdanie, że 
trup ofiary poczyna krwawić, gdy zbliża cię do 
ciego ten, kto go zabił. Znanym jest w związku 
z tem epizod z Nibelungów, gdy rany leżącego 
na marach Zygfryda otwierają się w chwili zbli- 
żenia się Hagena. Według dawnego prawa ger- 
mańskiego, człowiek podejrzany o popełnianie 
morderstwa, był koufrontowamy ze swą domnie- 
mang ofiarą | uważany za zabójcą, o ile rana 
krwawiła po dotknięciu jej przez oskarżonego, 
Zagadnieniem tem zajęli się lekarze na łamach 
„Le monde medical". Prof. Strassman dowodzi, 
iż zjawisko tego rodzaju jest niezgodne z pra- 
wami fizjologji. Inny lekarz z Monachjum za- 
uważył, że rozkład ciała powoduje wydzielanie 
się gazów, których nacisk, wydymając otrze- 
wuą, może spowodować krwawienie ran zada- 
nych w pierś, na drugi lub trzeci dzień od 
chwili zgonu. 


się do nas w formie wiadomości o wędrówkach | semm REDS R" E EEEE 
'| graczy. I tak: 
Polonia warszawska od niejakiegoś czasu 
zabiega usilnie o wzmocnienie swej linji ataku. Humor. 
Ostatnio udało jej się pozyskać dwu napastni- Na czem polega powodzenie, — Dwu Tze- 
ków zG. Śląska: Dietnera (IFC.) i Pazurka |czy potrzeba — uczył pewien bogacz syna — 


(Pogoń) Katowiwce, 

Legja warszawską poza Cicheckim (LKS.) 
pozyskała jeszcze i Stogowskiego (TKS.), któ- 
ry występować będzie na środku pomocy, 

Warszawianka odczuwa dotkliwy brak gra- 
Gzy. W pierwszej drużynie jest dziś tylko 9 
graczy. Biato-czarni szukają narybku w innych 
młodszych kluhach, niestety, jak dotychczas 
bez powodzenia. 

Pogoń lwowska — odmładza swój skład 
dwoma graczami drugiej drużyny: środek po- 
mocy — Maiinka i napastnik Łysyk zostali na 
stałe desygnowani do I drużyny. 

Czarm pozyskali Nastulię z 
z Lipin (G. Śląsk). 

Hasmonea — ma podobno wzmocnić swe 
szeregi kilkoma graczami krakowskiemi, Dużo 
się też mówi o pozyskanu Tietauerą (IFO). 

Warta poznańska zasilona została bardzo 
poważnie przez powrót Przybysza do swego 
macierzystego klubu. 


Presa więdeńs"a o nolskiej Lidze 
Piskerskień, 


W związku z nadchodzącym sezonem pit- 
karskim, wiedeńska prasa sportowa zajmuje | 
sę żywo szansami polskich drużyn piłkar- 
skich, zrzeszonych w Lidze Polskiej Piiki No- 
żmej. Prasa wiedeńska podnosi fakt powstania 
Ligi i tw'erdzi, że fakt ten zainteresował za- 
granicę piłką polską i zmusił ją do baczniejszej 
uwagi na to. co się dzieje w Polsce w zakre- 
sie piłkarstwa. 

W pobieżnym przeglądzie drużyn polskich. 
wiedończycy stawiają na pierwszem miejscu 


dla osiągnięcia powodzenia w życiu: uczci- 
wości i sprytu. — Co to jest uczciwość? — py- 
ta synek. — Zawsze dotrzymywać danego sło- 
wa. — A spryt? — Nigdy nie dawać słowa. 


SŁYNNY ASTROLOG 


robi wspaniałą propozycję 
BEZPŁATNIE 


cheo Wam powiedzieć 
Czy przysziość Wasza bedzie 
/ szczęśliwa i jasna. Jakie owię- 
gniecie powodzenie w miłości, 
małżeństwie, przedsięwzięciach 
Waszych. płanach i praenie- 
uuach. Możecie również otrzy» 
maé wytłómaczenie wielu waż-. 
nych zasadnień. które jedcnie 
| b Astrologja wyjaśnić jest zdolna. 
Czy urodziłeś się pod szczęśliwą rwiazdą? 
RAMAH. słynny orjentajista i aetrolog, którego 
studja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiacznych piśmieunycn podziękowań z ca- 
llego ówiata prześle Wam GRATIS, na zasadzie 
swej nieporównanej metody, jedynie na mocy, 
udzielonego sobie. Waszego imienia. adresu i ścisłej 
daty urodzin. astrołogiczną analizę Waszej przy- 
szłości, która lącznie „z osobistemi radami“ zawie- 
rać będzie wskazówki. które Was wprowadzą nie- 
tylko w zdumienie. ale w zanał i entuzjazm. „Pa- 
rady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia. Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym 
własnym interesie — adres: RAMAH Folio 185 PE, 
44. Rue de Lisbonne, Paris, Nadzwyczajna niespo- 
dzianka czeka Was! Jeżeli cbceck. możecie 
w liście załączyć uł. 11— w markach pocztowych 
które przeznaczone sa na pokrycie cząńcj kosztów 
porta i in. Porto do Francii: sł. 0.50. 


„Naprzodu” 


ZAZIE ZZ GZ OO OO O, O zę 


z mec — — 
| Kino „WANDA“ Wygwietla dziś i codziennie 190 „WANDA 


Gertrudy 5. Gertrudy 5. 


Gigantyczna epopea wojenna? 


Naiświetniejszy triumi 
narodu w historji $wia- 
ta. Nadludzkie wysiłki 
i trudy franc. żołnierzy. 


Zdjęcia autentyczne. Program dla wszystkich dozwolony. 
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FUNDUSMY 


zbiorowe lub pojedyncze cegiełki na odnowienie wykupio- 
nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzyma stosowne not wierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach. 

Zgłoszenia da Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul Dietła 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu Nr' 405.054. 

Dalszą cegiełkę ufundował p. Marian Dąbrowski b. poseł z Krakowa. 

EE! 


e siych 


hać w Krakowie? 


Nowa katastrofa burowlana w Bibljotece Jag. 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy o kata- zawiadomiła o nowej katastrofie budowlanej 
i8trofalnem zawaleniu się części sufitu w gma- rektora Uniw, Jag. prof. Marchlewskiego oraz 
ichu Bibljoteki Jagiellońskiej w t. zw. Stuba uniwersytecką Komisję budowlaną. % jej ra- 
communis, obciążonej kilkudziesięcioma tysią- | mienia przybył na miejsce inż. Hubi i zarzą- 
cami książek. Katastrofa budowlana wykaza-|dził zabezpieczenie stropu sali Gostkowskich 
ła. że belki wiązań dachowych i sufitowych SĄj przed dalszem oberwaniem. Zaznaczyć należy 
nadgniłe i wymagają wymiany na nowe. że w sali Gostkowsk'ch mieszczą się dzieła li- 

W dniu wczorajszym zdarzył sią w gma-|teratury polskiej i francuskiej. a pu wypadku 
chu Bihljoteki Jagiellońskiej (Collegium Maius) Sha eommum*s przeniesiono tam około 
nowy wypadek, M'auowicie jeden z woźnychi 10000 książek, W dniu dzisiejszym Rada mini- 
przechodząc przez strych nad salą Gostkow- | strów rozpatrzy projekt udzielenia znaczniej- 
skich, przebił swoim ciężarem sufit i runąi do| szej subwencji na budowę nowego gmachu Bi 
wnętrza sali zatrzymując się szczęśliwie na | bljoteki Jagiellońskiej. 
jednej z sza? z książkami. Dyrekcja Bibljoteki 


Zjazd dyrektorów. szkół średnich. 


razjum matematyczno-przyrodniczego im, Wit- 
kowskiego przy ul. Studenckiej. Refóraty, któ- 
re wygłoszą dyr. Płodowski z Częstochowy 
i dyr. Turowski z Zakopanego dotyczyć będą 


Jak się dowiadujemy w dniach 27 i 28 bm. 
odbędzie się w Krakowie wielki Zjazd dyrek 
torów wszy»tkich szkół średnich ogólno-kształ 
cących i Seminarjów nauczycielskich z całego 
Obszaru Kuratorjum krakowskiego. a więc za: 
równo z okregu krakowskiego jak i kieleckie- 
go. Na Zjazd owzymali również zaproszenie 
dyrektorzy szkół średnich prywatnych. Obra | bradach wezmą udział przedstawiciela Kurąto- 
dy będą się toczyć w sali konferencyjnej gim: | rjum szkolnego z kuratorem dr. Kupczyńskim 

— —: o 
Dalsze ofiary na odnowien e budynków | przedmioty pochodzące z kradzieży kolejo- 
pokośc.elnycn Św. Agn eszki. wych. 

Komitet odnowienia budynków pokoście]- 
nych ów. Agnieszki otrzymał w ostatnich dniach 
100 zł od marszałka Piłsudskiego na odnowie- 
nie budynków pokościelnych św. Agnicszki. Na 
ten sam cel nadesłał p. Marjan Dąbrowski, b. 
poseł. kwotę 200 zł. 

Inicjatywa Komitetu do fundowauia cegie- 
tek restauracji budynków pokościelnych Św. 
Agnieszki znajduje coraz żywszy oddźwięk 
w społeczeństwie, czego dowodem coraz Hez- 
niejsze ofiary. Mieszkańcy Krakowa winni 
szczególniej wydatnie poprzeć akcję Komitetu 
i przyczynić się do jak najrychlejszej odbudo- 
wy odzyskanych po 130 latach zabytków <ztu 
ki i kuitu religijnego z 16 w. pochodzących. 


łach średnich, przysposobienia wojskowego 
młodzieży wychowania fizycznego i t. d W © 


—0— 
KS. BISKUP GODLEWSKI, 


Zamianowany niedawno zwycz. profesorem 
historji Kościoła na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim ks. Biskup dr. M, Godlewski pochodzi 
z b. Kongresówki. Po ukończenu studjów teo 
logicznych w Akademji duch. w Petersburgu 
udał się do Fryburga (w Szwajcarji). gdzie się 
kształcił w historji kościelnej. W r. 1908 został 
zamianowany profesorem Akad, Duchownej. 
W następnych latach ogłos'ł m. in. następują: 
ce prace: „Monumenta ecclesiastica Petropoli- 
tana“ (5 tomów). .Pam'ętniki S*estrzeńcewi- 
cza" (4 tomy). „Preliminarja konkordatu z T. 
1846*, „O prymasostwie wileńsk'em*, „Stolica 
św. i święte Przymierze”, „Mistycyzm Aleksan 
dra [-go* į wiele innych. 

W uznaniu dla tych prau został ks. Godlew 
ski yamianowany członk'em Tow Naukowego 
w Warszawie, Tow. Przyjaciół Nauk w Wil 
nie, wreszcie członkiem Kom'sji historycznej 
przy Akad. Umiejętności w Krakowie, 

W r. 1917 został ks. Prof Godlewski zamia 
nowany biskupem-sufraganem diecezji łucko- 
żytomierskiej, Rozwinął wówczasg szeroką dzia- 
łalność duszpasterską i oświatową. Z jego ini- 
"jatywy powstało wówczas 436 szkół polskich 
na Kresach. gimnazia polskie w Kijowie i ty- 
tomierzu. szereg sam'narjów nauczycielskich. 
Po ustąp'eniu ks Biskupa Duhawskiego spra- 
wował ks. Bisk, Godlewski zarząd d'ecezji ja- 
ko Administrator. Rząd polski odznaczył go 
komandorją orderu „Odrodzenia Polski" w u 
znaniu Jego kościelnej i narodowej pracy. 
Przed rok'em objął wykładv historji Kościoła 


Tydzień Misjologiczny. 
Staraniem Akademickich Kół Misyjnych 
przy Sod. Mar. Akad. U. J. odbędzie się w dn. 
od 28 lutego do 3 marca br Tydzien Misjoło- 
giczny. Tydzień rozpocznie się Mszą Św. o go- 
dzinie 10 w kościele św. Anny w niedzielę 26 
bm. W czasie Mszy św. wygłosi kazanie ks. Dr. 
Konstanty Miehaiski. prof. U. J. 

Na program Tygodnia składa się cykl na- 
stęnuijących odczytów: 
Wtorek 28 lutego: Kościół w Rosji — ks. 
prałat Dr. Artoni Około-Kutak. 
Środa 29 lutego: Wśród katolików prowin- 
cyj indyjskich — prof. U. J. Dr. Michał Sie- 


dlecki, « Ra 4 
Gzwartek 1 marca: Św. Franciszek jako ini- powszechnego na naczej Wszechnicy. 

cjator ruchu misyjnego — prof. U. J Dr. Jan 4 STYPENDJA DLA STUDENTÓW 

Dąbrowski. AKADEMJI GÓRNICZEJ W KRAKOWIE. 


Piątek 2 marca: Zadanie akademickich Kół 
Misvjn=ch — ks. prowincja} W 
PS M. 

Sobota 3 marca: Polskie społeczeństwo a 
misie — prof. U. I Dr. Władvsław Smoleński. 

Wykłady odbędą się w sali 62 Coll. Nov. 
p godzinie 7 wiecz. 


Firma Silesien American Corporation. do 
której należy S. A. Giesche w Katowicach u- 
tworzyła z inicjatywy prezesa spółki p. Broo- 
ksa 4 stypendja po 2.600 zł. rocznie dla nie 
zamożnych studentów  Akademji Górniczej 
w Krakowie narodowości polskiej. Stypendja 
umożliwią całkowite ukończenie srudjów dwom 
-łuchaczom górnictwa i*dwóm słuchaczom hut- 
nietwa. Firma ofiaruje również stypendystom 
praktykę wakacyjną w swoich zakładach. 

4 wabi. l 
Kraków, dnia 25-go lutego 1928. 
Sobota 25: św. Macieja ap. 
Niedziela 26: św. Zygfryda b. 


tus włamywaczy zzkopany pod ziemia. 


Jak już donosii śmy. onegdaj włamano sie 
do wagonu pociagu towaroweco na przestrze. 
ni Kraków __Bjerzanów i skradziono skrzynie 
z wyrobami cukierniczemi oraz kilkadziesią* 
tuzinów pasty. Obecnie policja w zwiazku 
z tem włamaniem aresztowała Jana Dzięgla 
Karola Widurę i Jana Szczydlaka. Włamywa- 
cza zeznali w Śledztwie. że skradzione rzecz 
zakopali koło toru kolejowego w pobliżu stae] 
Bierzanów. Policja idąc za wskazanemi Slada 
mi znalazła istotnie zakopane w dużej głęho 
kości skradzione cukry, 


zachód o 17.15. J 


KS. DR. JÓZEF ARCHUTOWSKI, profesor 
Pisma Św. Starego Zakonu na Uniw. Jagielloń 


„Turowski 


pastę i inne jeszcze 


spraw: podniesienia poziomu nauczania w Szke 


Niedziela 26: wschód słońca o godz. 6.88, | gy 


„GŁOS NARODU" z dnia 26-go lutego 1928. 


„Bór. S 


8 oficerów na ławie oskarżonych. 


Zeznania gen. Kulińskiego jako świadka. 


W procesie kapitana Remera i 7 innych 
oficerów oskarżonych o nadużycia w krakow- 
skiem D. O. K- złożył w ciągu czwartku i piat- 
ku wyczerpujące zemania b. Dowódca O. K. 
Kraków od listopada 1923 do maja 1926 r. 
generał Kuliński, 

Generał wyjaśnił na wstępie, że tok ełuż: 
by w sztabie D. O. K. był w ten sposób ure- 
gulowany, iż Szef sztabu codziennie, a szefo- 
wie służb. wydziałów i referenci raz na tydzień 
lub raz na 2 tygodnie mieli wyznaczone stałe 
godziny przyjęć u Dowódcy O. K., w pilnych 
zaśwBprawach mogli się z nim widzieć w każ- 
dej chwili. Każdej chwili zatem mógł szef 
sztabu pułk. Kawiński zameldować Dowódcy 
o wiadomych mu nadużyciach kpt. Remera 
czy por. Lejczaka. 

Likwidowanie należności za podróże służ- 
bowe generała odbywało się w ten sposób, że 
kap- Remer płacił wydatki swoje i generała 
(i podróżującego z nim oficera), a potem. po 
powrocie z podróży. z otrzymanych djet służ- 
bowych generała odtrącał dla siebie poczymio- 
ne wydatki, Zaliczek na podróże generała 
kapt. Remer nie miał prawa żądać, chyba za 
jego wyrażnem upoważnieniem. 

Zajiczek na swą pensję generał nigdy nie 
brał. Podpis generała był znanym każdemu. 
nawet podoficerowi w sztabie, można więc by- 
ło poznać, że podpis jego kwitujący pobranie 
3-miesięcznej zaliczki był fałszywym. Zresztą 
do tak wysokiej zaliczki generał nie miał pra- 
wa. 
Podróż na Wołyń do swej osady żoħier- 
skiej Agatówki uważał generał jako służbową 
i kontrola generalna wydatków tych nie za- 
kwestjonowała. Towarzyszył mu kapi. Remer 
ale na koszt generała. który nie o tem nie wie- 
dział, że Remer sobie te koszta osobno u pła- 
tn'ka zlikwidował. 


Gemerał wyjaśnił następmie dla 


powody, 


koju służbowego było komiecznem. Gdy in- 
tendantura zgodziła się na ten wydatek, gene- 
rał polecił kapt, Remerowi zająć się umeblo- 
waniem. O nadużyciach w tej sprawie dowie- 
dział się dopiero ze Śledztwa, 

W sprawie funduszu dyspczycyjnego wydałi 
gen. Kul. wystarczające zarządzenia w celu | 
ewidencji rachunkowej tak do szefa Int. jak 
do płatników i to w tym duchu, że pieniądze 
przechowywać ma płatnik do dyspozycji D-cy,) 
a szef sztabu ma stawiać sam lub przez wy- 
dział wyszkolenia wnioski na jego użycie. Ge- 
nerał nie brał żadnych kwot z tego funduszu 
dla-swojej dyspozycji. Fakt, że płk. Kawiński 
wiedział o pobraniu przez kap. Remera kwoty 
500 zł. z funduszu. a nie meldował D-cy, gene- 
rał określą jako przewinienie służbowe, 

Generał bardzo stanowczo stwierdza, że ni- 
kogo. a więc i kapt. Remera — nie upoważ- 
ni} do podpisywania w jego imieniu. Sam pod- 
pisywał wszystkie kwity na pobory i doku- 
menty podróży. O tem dobrze w sztabie wie- 
dziano. Płatnik por. Lejczak musiał wiedzieć, 
że nie wolno mu wypłacić generałowi 3-mie- 
sięcznej zaliczki i całej pensji za Virmuti Mi- 
litari. gdyż rozkaz Min. Spr. Wojsk. przewidy- 
wał wypłatę tej pensji w 4 ratach. Obowiąz- 
kiem por. L. było więc odmówić wypłaty lub 
odnieść się do generała. Wogóle por. Lejęzak 
czynił wrażenie człowieka, który nie dorósł! 
do zadania. 

Gdy po wykryciu nadużyć kpt. Remer pe- 
pełnił samobójstwo i leżał na podłodze zbro- 
czony krwią. prosząc by gen. Kulński zechciał, 
do niego przyjść. świadek uważał za Czysto 
ludzki obowiązek udać się do człowieka, który, 
stoi w obliczu Śmierci. Gdy podszedł do leżące-' 
go, ten rzekł: „Panie generale, czciłem pana: 
i kochałem jas ojca; tysiąc złdtych jest moich! 
a wszystko inne jest por. Lejezaka“. 

W tem miejscu obrona wnosi życzenie, by 


których przeniesienie i umeblowanie jego po- |zaprotokołowano słowa kpt. Remera. 
o z Eae a 


w celach naukowych do Palestyny, gdzie za 
bawi kilka miesięcy. Miło nam donieść naszym 
czytelnikom, że ks. Prof. Archutowski będzie 
nam ze swej naukowaj podróży nadsyłał kore- 
spondencje. Ze wzgiędu na problem palestyń- 
“ski tak ważny dla Polski i ze względu , na 
szczególną wartość Ziemi Św. dla katol'ków. 
korespondencje te zainteresują niewątpliwie 
naszych czytelników. Marszruta ks. Prof. Ar- 
chutowskiego przedstawia się następująco: 
Kraków _. Wiedeń _. Triest —_  Aleksandrja— 
Kairo — Jerozolima. Powrót przez Konstanty- 
nopol i Rumunję. 

PREZ. ROLLE U MINISTRA JURKIEWI.- 
CZA. Minister Pracy i Opieki Spolecznej dr. 
Stanisław Jurkiewicz przyjął wczoraj na po 
słuchan'u prezydenta miasta Krakowa p. Rol- 
lego w sprawie B-godzimnego dnia pracy 
w tramwajach krakowskich. 

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PA- 
LACU SZTUKI. W niedzielę odbędzie się w Pa- 
lacu Sztuki przy pl. Szezepańskim otwarcie 
wystawy grupy artystów Wielkopolskich ..Pla- 
styka", która zajmie całą dużą salę i Swietli- 
cę. Sala naprzeciw Świetlicy pomieści zbioro- 
wą wystawę Euganjusza Gepperta. Resztę sal 
zajmą dzieła Swyjeńskiej oraz Noakowskiego. 
Na otwarcie wystawy przybędą bawiący w Kra 
kowia Profesorzy Akademji Sztuk Pięknych 
z Wrocławia i dziennikarze niemieccy. 

POKAZ ROBÓT KURSU TRYKOTAR- 
STWA RĘCZNEGO. W dniu 26 bm, o godz. 
10 rano zostanie otwarty w salach Muzeum 
Przemysłowego w Krakowie, ul. Smoleńska 9, 
II p., pokaz robót cztero-miesięcznego kursu 
trykotarstwa ręcznego. — Godziny otwarcia 
w niedzielę 26 bm. od 10 do 1, w poniedzia- 
łek 27 bm. od 10 do 1 i od 5 do 7. Wstęp 
wolny, 

RUCH POCIĄGÓW NA ODCINKU USTROŃ 
—POLANA. Dyrekcja kolei państwowych w 
Krakowie komunikuje: Dula 29 bu. otwiera 
się ruch pasażerski i bagażowy na nowo wy- 
budowanym odcinku Ustroń— Polana linji Go- 
leszów—Wisła—Głębiec. Na odcinku tym uru- 
chamia się następujące pociągi kursuiące bez- 
pośrednio z Goleszowa: Nr. 2753 Ustroń odjazd 
7.17. Polana przyj. 7.31; Nr. 2757 Ustroń odj. 
12.00. Połana przyj. 12.14; Nr. 2761 Ustroń 
odjazd 17.20. Polana przyj. 17.34; Nr. 2763 
Ustroń odjazd 1950. Polana przyj. 20.04: Nr. 
2754 Polana odjazd 8.13, Ustroń przyj. 8.25; 
2158 Polana odjazd 12.56. Ustroń przyj. 13.08; 
Nr. 2762 Polana odjazd 17.58. Ustroń przyjazd 
18.10; Nr 2764 Polana odjazd 20.46, Ustroń 
przyjazd 20.58. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30 do 
gr. niezbieranego 40 do 43 gr. śmietanki 
skodkiej 80 do 70 gr. śmietany kwaśnej 1.80 
do 2.40 zł.11 kg masła zwyczajnego 6 do 6.50 
zł, daserowego 7.60 do 7.80 zł, sera krowiego 
130 do 1.40 zł. jaja za kopę 8.30 do 960 zł 


skim wyjechał onegdaj we Środę z Krakowa |zą sztukę 15 do 17 gr. Drób: kura 5 do 8 zł, 


kaczka żywa 6 do 8 zł, gęś 14 do 18 zł, indyk 
15 do 24 zł. Ryby: 1 kg karpia 4 zł. Szczu 
paka 5 do 6 zł, leszczy 5 zł, świnki 5 zł, — 
Jarzyny: ziemniaków 100 kg 10 do 10.50 zł, 
1 kg buraków 25 do 30 gr. marchwi 25 do 35 
gr, cebuli 55 do 65 gr, czosnku 1.40 do 1.60 
zł, kalafiory 2 do 3 zł, pietruszka 40 do 45 gr, 
selery 40 do 50 gr, włoszczyzma 35 do 40 gr. 
chrzan 1.60 do 2 zł, barszcz za litr 35 do 40 
groszy. 


KW) 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. ALE- 

KSANDRA SZEMBEKA, radcy legacyjnego, 

odprawi się w sobotę 25 bm. o godz. 9 rano 

w kościele akademickim św. Anny, 
—— 0— 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Dr. Ju!ja Szabo“ (Premiera). 
Niedziela popo.: „Kiedy wrócisz?" {ceny 

popołudniowe) — wieczorem: „Dr. Julja Sza- 

bo". 

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCIŁ, 
Sobota: po poiudniu ..Białe fartuszki* — 

wieczór „Krowoderskie Zuchy*, 

Niedziela: po południu „Dwaj złodzieje" = 
wieczór „Białe fartuszki*, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WAND’: Verdun 

SZTUKA: „Lew Nogołów*. 

NOY OSCI: „tara m tusei". 

BAGATELA: „General“. 

UCIECHA: Milość — Młodość — Szaień* 
stwo. 

CORSO: „Sınjertelna jazda ekspresu*. 

WARSZAWA: Tragedja nocy karnawałom 
wej. 

DZISIEJSZA PREMJERA „DR. JULJA 

SZABO“, 

Teatr Jul. Słowackiego zapozna publicz- 
czność z młodym pisarzem węgierskim. który 
wnosi ną scenę wybitne poczucie aktualności 
oraz umicjęwność komplikowania sytuacji inte- 
resujących i nowych. W tej igraszce z pozo 
ru farsowej ujawnia się bowiem głębszy sens 
komedjowy: „magnetyzm serca“, z pomocą 
którego młody ziemianm rozbraja zawodową 
pozę kobiety-łekarza oraz psychologiczny po- 
kaz, jak z pod powłoki manier pseudonauko- 
wych wydobywa się zwycięski instynkt i po- 
wołanie kobiety. Rzecz dzieje się w Budapesz- 
cie i okolicznej posiadłości wiejskiej. Rolę 
tytułową wykona p. Hańska, jej partnerem jest 
p. Strzelecki, Drugą parę, dymisjonowaną ko- 
chankę i podstarzałego poszukiwacza miłości, 
grają pp. Treszezyńskąa i Leliwa. Zabawną cio 
cią jest p. Kosmowska. Enizodyczną rolę pro- 
fesora medycyny gra p. Burnatowiez. Reżyse- 
ruje p. Niewiarowicz. Komedja Fodora powtó- 
rzona będzie jutro w niedzielę i we wtorek. 
Jutro popołudniu „Kiedy wrócisz?”, 

— -A0 
Z SKARBNICY MĄDROŚCI STARÓŻYT. 

NYCH GREKÓW. Zamiast .na zdrowie“ życzyć 
emu co kicha z kataru, lepiej radę mu daj: 
kup se PINOMETHYL! 


- 
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Niech znajdzie ię 


ANOIA NAANA A 9 


Rova | 


„Rovax“ zastępuje całkowicie chemiczną pralnię!!! 

Rozczynem „Rovax“, może każdy czyścić sam sobie w domu 
chemicznie: Tkaniny wełniane, bawełniane, jedwabne, filcowe, garde- 
robę męską, damską i dziecięcą, dywany, kamasze i t. d. 


NIE PIORĄC — a tylko szczotkując. 


Żądać we wszystkich Drogerjach, składach chemicznych i sklepach 


całej Polski! 


W Krakowie jest do nabycia „Ravax* w następujących drogerjach: 
Mr. Hanak Szewska 5, Mr. Zopoth Sławkowska 1, „Sanitas* Długa 18, Z. Komo- 


rowski Florjańska 33, Mr. Milerowicz i 


Kumiński Sienna 12, J. Wilkosz Karme- 


licka 14, Stefan Hyła Wiślna 6, Arnold Reifer Grodzka 35, Edmund Kurtz 


Wolnica 5, 


Bron. Piątkowski Podgórze Rynek, 


L Hertzog Starowiślna 40. 


E. Weidling Stradom 7. 


Gena detaliczna jednego pudełka 


z 12 tabletkami wynosi ZŁ. 1:80. 
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Szkody społeczne z krzywdy waloryzacyjnej. © 


(U, Prof. Krzyżanowski stara się uzasad- 
nić tak niską waloryzację zobowiązań przed- 
wojennych interesem państwa, Jest to rów- 
nież argument pozorny, mie liczący się z we- 
wnętrzną strukturą gospodarczą i techniką 
podatkową. Powiedzmy: państwo przyznaje 
zamiast 2 miljardy 200 miljonów obywatelom- 
wierzycieliom, od 2 miljardów oprocentowanie 
po 4% wynosi 80 miljonów, od 200 miljonów 
8 miljonów, czyli czysty zysk 72 miljony rocz- 
nie, Zysk nierzetelny i pozorny. Nierzetelny, 
gdyż państwo zatrzymuje miljardowe, a mia- 
sto uuiljonowe wartości użyteczności publicz- 
nej z niesprawiediiwą stratą i Szkodą tych 
obywateli, którzy swemi oszczędnościami je 
zbudowali. A ile państwo traci? Rzeczą jest 
pewną, że państwo jako przedsiębiorstwo „jest 
w wyjątkowo szczęśliwem położeniu, gdyż już 
w czasie prowadzenia budowy otrzymuje tytu- 
łem bezpośrednich podatków od swych przed- 
siębiorstw, a tytułem podatków pośrednich od 
mnogich rzesz robotniczych zwrot w formie 
podatków konsumcyjnych. Rzeczą również jest 
pewną, że im większe i wyższe są podatki po- 
średnie, tem ten dochód jest większym. W Pol- 
sce przęciętne opodatkowanie na głowę wy- 
nosi przeszło 80 zł., a od jednego obywatela 
pracującego około 200 zł. Czyli rzesza pracu- 
jaca w całej swej objętości od przedsiębiorcy 
do najniższego robotnika licząca 100.000, pła- 
ci w przybliżeniu około 20.000.000 podatku. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w Polsce 
przy ożywieniu ruchu budowalnego, budowach 
publicznych, zakładaniu. nowych przedsię- 
biorstw zająć można śmiało 300.000 do 400.000 
ludzi, to dochód, jaki państwo z tego tytułu 
uzyskać może, oceniać należy na 60 do 80 
miljonów rocznie, Ponadto powstałe budowle 
i zakłady przynoszą nowe podatki i nowe do- 
chody państwowe, których tendencja jest stale 
zwyżkową. Liczne rzesze pracujące przy bu- 
dowie, a następnie trwale zajęte to naturalny 
wzrost miejscowej siły konsumcyjnej. 

To są fakta, co do których wysokości moż- 
na mieć różne zdanie, ale którym nikt zaprze- 
czyć nie może. A u nas, czy obecnie w tych 
warunkach, jakie nastały, może być mowa 
o prywatnym i państwowym w większym stylu 
ruchu budowlanym? 

Zarzucićby nam można. że operujemy ni- 
czem nie dającemi się uzasadnić Jrzypuszcze- 
miami. Weźmy przeto przykład najbliższy. 
W Niemczech obciążonych ogromnemi cięża- 
rami reparacyjnomi, waloryzacji nie przepro- 
wadzono według wskazań genjalnego krakow- 
skiego profesora ekonomji spolecznej, Tam 
uznano wszelką spłatę dlugów, dokonaną 
¿W czasach silnej dewaluacji, za niebyłą. Za- 
sadmiczą stopę wałoryzacyjną przyznano od 
papierów wartościowych 25%, a uznano moż- 
mość podniesienia splaty do 100%. Anugjla; 
Ameryka nie znały dewalnacji, a tem samem 
i waloryzacji, obciążono tam podatkami poy- 
stałemi w czasie wojny bez wyjątku wszyst- 
kich obywateli i tam mamy stosunki najzdrow- 
sze. Stosunki gospodarcze we Francji, Wło- 
szech, Belgji, Czechach, w krajach o niskiej 
walucie, które jeszcze problemu  przewarto- 
ściowamia nie przeprowadziły, są bez porów- 
namia lepsze, juk u nas, Nawet podług zasad 
socjalistycznych rządzonej Austrji przyznano 
dla małych rentjerów zasiłki dochodzące do 
100 miljonów miesięcznie, 

Nie można pominąć również faktu, że przez 
wprowadzenie w życie zasady prof. Krzyża- 
nowskiego ogrubiułe się niezasłużenie najlep- 
szych obywateli, którzy naszemu państwu 


przychodzili z pomocą w najcięższej chwili 
w tym celu, aby obywatele do tego obowiązku 
się nie poczuwaijący (paskujący na własnem 
społeczeństwie) płacili mniejsze podatki. W ten 
sposób zniszczonych zostało kilkaset fundacyj 
humanitarnych, między innymi Zakład Lubo- 
mirskich dla opuszczonych chłopców, św. Te- 
resy dla opuszczonych dziewcząt ete. Znisz- 
czono przeszło półtora tysiąca fundacyj sty- 
pendjalnych dla. biednych studentów, dopro- 
wadzono do kija żebruczego starców wolnych 
zawodów, drobnych pracowników etc., znisz- 
czono gospodarczo państwo. Gwoli czego? 
W tym celu, aby kilka tysięcy obdlużonyeh 
wiaścieicli nieruchomości, owych czynnych ká- 
pitalistów, utrzymać na powierzchni, 

Oto w krótkości jedna ze zasług prof. Ada- 
ma Krzyżanowskiego, uprawniająca go w pef- 
ni do starania się o mandat poselski z miasta 
Krakowa. Dodać należy, że p. Wiad, Grab- 
ski i p. Fryderyk Zoll nie poszli tak daleko, 
jak im to prof. Krzyżanowski doradzał, że 
państwo spostrzegło się po niewczasie, że za- 
szło za daleko, że późmiejszemi rozporządze- 
niami przyznano do 80% za wklndki skądane 
w Pocztowej Kasie Oszczędności, zaś znacznie 
pcdniesiono waloryzację polskiej pożyezki od- 
rodzenia. Miejskie i powiatowe Kasy Oszczęd- 
ności (np. krakowska) widząc brak zaufania 
u szerokich warstw i chcąc ten brak ufności 
osłabić, dobrowolnie podwyższyly waloryzację 
składek oszczędności na 15% i na 18%, pomi- 
mo tego jednak nie ma wiary w praworząd- 
ność, nie ma wiary do instytucyj finansowych, 
kasy są puste, stopa procentowa dla kredytu 
krótkoterminowego wysoka (12 do 15%), 
a kredytu długoterminowego prawie że niema. 
gdyż nabywcami listów zastawnych są prawie 
wylącznie instytucje państwowe przy stopie. 
z uwzglednieniem wartości kursowej okolo 
10 procent. 

7 powyższego widzimy, że genjalność prof. 
Krzyżanowskiego objawiła się w tym wypad- 
rk tak dalece ujemnie, że bez przesady uwa- 
żać go możemy obok Fryderyka Zolla za je- 
dnego z największych szkodników  społecz- 
b W. S. 
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Bank Polski ogranicza kredyty. 
Bilans Parku Polskiego na 20 bm. wykazu- 
je następujące zmiany w miljonach złotych: 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 2.4 
do 972,3. portfel wekslowy zmalał o 3,6 do 
Zeznania o dochodzie. 
mogą być składane do 1 maja. 
Wszyscy płatnicy podatku dochodowego 
obowiązani są w terminie do 1 marca złożyć 


465,4. 
do odnośnych urzędów skarbowych zeznania 
wę wymiaru podatku za rok ubiegły.. 

Jak się dowiadujemy, minister skarbu ! od- 
1 marca edroczoamy ma być do dnia 1 maja 
widywać będzie datę 1 kwienia, zaś po 1-szyin 
- -Kontrola biletow w pociągach. 
Ministerstwo komunikacji wystosowało do 


o dochodzie, które slużą władzom za poedsta- 
pisał zarządzenie, na mocy którego termin 
w dwócii etapach: na początku odroczeuis nrze 
kwietnia nastąpi dalsze przesunięcie. i 

Dyrekcyj kolejowych okólnik, w którym zaie- 


ca, ażeby w osobowych pociągach; dalekobież- 
nych konduktorzy nie zmieniali się i teu sam 
konduktor odprowadzał wagon od początku do 


Sprawy sHarbowe. 


Komisowa detaliczna sprzedaż wyrobów 

moncpolu spirytusowego, 

Ministerstwo Skarbu zarządziło, że osobom 
lub zarejestrowanym firmom, posiadającym 
koncesje na sprzedaż wyrobów alkoholowych 
w naczyniach zamkniętych lub z prawem wy- 
szynku. zakupującym wyroby  monopolowe 
w najbliższych rejoncewo państwowych hurto- 
wniach, względnie wytwórniach, wyroby te 
moga być oddawane do sprzedaży komisowej, 
przyczem wartość oddanego do  komisowej 
sprzedaży towaru (łącznie z opakowaniem) 
może wynosić od zł, 509 do zł. 5.000. 

W celu otrzymąnia zezwolenia na sprzedać 
komisową detalista winien zwrócić się z poda- 
niem do miejscowego Urzędu Skarbowego Ak- 
cyz i Monopołów. 

Zarządzenie Ministerstwa Skarbu nie doty- 
czy jednak tych miejscowości i rejonów, w któ 
rych hurtowa sprzedaż wyrobów monopolo- 
wych odbywa się za pośrednictwem hurtowni 
kumisowych. 


kresn podróży. Konduktor ten wiuien spraw- 
dzić bilety przy wsiadaniu pasażerów do wa- 
gonu i pasażerów więcej nie niepokoić, Do- 
tychczas konduktorzy zmieniali się co Kilka 
stacji i bezustannie kontrolowano bilety. W no- 
cy śpiących pasażerów budzano. co kilka go- 
dzin. 


Przerachowanie bilansów. 


W związku z ustawową stabilizacją złotego 
zaszła potrzeba przeliczenia bilansów przedsię- 
biorstw prywatnych na nową jednostkę walu- 
towa. Dotyeliczas w bilansach tych figurują war 
tości stałe (nieruchomości, gruntą i inwesty- 
cje), obliczone według złotego z okresu 1924/5 
roku. Te wartości bilansowe stanowią otecnie 
w złotych obiegowych wyższe puzycje. Wkrót- 
ce ukaże się rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej o przerachowaniu hilansów, któ- 
re ma na celu dać możność przedsiębiorstwom 
uwidocznienie faktycznej zwyżki wartości Sta- 
łych. Przerachowanie to nie odbije się na wy- 
miarze podatków. 
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Liazd komunalnych Kas Oszczędności. 


W niedziele dnia 26 bm. odbędzie się we 
[bwowie w sali Izby Handlowej i przemysło- 
wej — Zjazd Komunalnych Kas Oszczędności 
z calej Małopolski i Śląska cieszyńskiego — 
zerupowanych w Związku Polskich Kas Osz- 
czędności we Lwowie. 

W miarę układania się stosunków gospo- 
darczych w Polsce. wzrasta znaczenie tych Ín- 
stytucji. które stają się eeraz poważniejszym 
czynnikiem Gizanizacii kapitału narodowego 
i coraz obiitszem źródłem kredytu dla drobne- 
go przemysłu. relnictwa i handłu, 

Gdy z końcem roku 1924 Kasy związkowe 
wykazywały kapitał wkładkowy zł. 8.153.502 
54 gr.. rok 1925 zakończyły zl. 22.159 042.06 
(rok 1926 zakończyły zł. 54.583 065.11, zaś w r. 
1921 stan wkladek wzrósł do zł. 108.151.863.38 

Cyfry te wykazują, że rozwijana przez Ka- 
sy propaganda Oszczędności trafia na grunt 
bardzo podatny, że w społeczeństwie coraz sil- 
niej przyjmuje się zasada powszechnej oszczę- 
dności. 

Że Komunalne Kasy Oszczędmości sa ty- 
pem bardzo zdrowym instytucji finansowych, 
świadczy o tem fakt, iż na 61 Kas związko- 
wych, wszystkie przetrwały wojnę i okresy 
wstrząśnień naszego życia finansowego Toteż 
obecnie liczba Kas Oszezędności poważnie 
wzrastą (kilkanaście Kas zuajduje się w sta- 
djum organizacji), tak. że w najbliższej przy- 
szłości każdy powiat i każde większe miasto 
będzie miaio własną  instytneję finansową. 
A kto zna bardzo trudne warunki kredytu. 
lub zupełny jego brak w mniejszych ośrodkach 
życia na prowincji. ten musi z zadowoleniem 
powitać akcję rozszerzenia sieci Kas Oszczę- 
dności — jako dalszy krok naprzód w wypeł- 
namiu braków naszego życia gospodarczego. 

—— : 0—— 


Giełda zbożowa nadal nod znakiem zwyżki 


Pszenica dworska 58.50—54.50: krajowa 
52.50—53; targowa 51—52; mąka pszenna 45 
proc „krakowska 88-—84.50, 50 proc. krak. $1— 
82,50; krak. grysikowa 84—84.50; pszenna kon 
gresowa 0000 — 77—78; kongr. grysikowa $2 
do 88: żytnia 65 proc. krakowska 60—61; żyt- 
nia 65 proe. poznańska 61.50—62, Tendencja 
nadal zwyżkowa; w pszenicy i mąkach pszen- 
nych specjalnie zwyżkowa. 


Minimalne zainteresowanie akciami. 


Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma- 
na, dolar prywatnie 8,87-—8.87 i pól; bankowo 
czeki 8.90—8.90 i pół; Bank Polski bez zmiany. 

W akcjach tendencja słabsza, zdinteresowa- 
nie bardzo małe, Bank Polski i Górka słabiej. 
reszta utrzymana, Obroty większe Sierszą gór- 
niczą, Bankiem Polskim. Naogół ruch słaby, 
obroty niewielkie. 

Na pogiełdziu Cegielski słabiej, dolarów kz 


Sprawy urzednicze. 


JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA 
FERACOWNIKÓW POCZTOWEJ KASY OSZCZ. 


U 

W ostatnim numerze Dziennika Ustw R. P. 
zostało ogłoszone — zapowiedziane przez nas 
rozporządzenie Rady Ministrów o jednorazo- 
wym zasiłku dla pracowników Pocztowej Kasy 
Oszczędności w wysokości 45% uposażenia 
miesięcznego. Zasiłek będzie wypłacony w dniu 
1 marca 1928 r. 


Paelia, 
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WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RA- 
DJO. Zainteresowanie się sprawami dotyczą: 
cemi dziecka. wychowania. nauczania. szkolni: 
etwa, jest dziś wiełkie i powszechne, choć mo- 
że nie przejawia się dość wyraźnie w Życiu 
publicznem i w czynie pedagogicznym. Aby 
więc zaspokoić zainteresowania i potrzeby 
tych wszystkich, co mają pieczę nad dziećmi 
i młodzieżą, aby im dać sposobność do wzięcia 
ndziału w rozwoju myśli pedagogicznej. aby 
im ułatwić praktyczne spelnienie ich zadań, 
władza szkolna podjęła się zorganizowania $y- 
stematycznych wykładów z różnych działów 
wiedzy i praktyki pedagogicznej. Do wykona- 
nia tego zamierzenia obrała drogę radjofomi- 
cma, jako najkrótszą. najżywszą. najbardziej 
bezpośrednią. Wykłady te odbywać się będą 
przez krakowską stację radjową na razie w ka 
żdy wtorek o godz. 4.40 a rozpoczną się 6-g0 
marca o godz. 5.20 wykładem inauguracyjnym 
Kuratora dr. T. Kupczyńskiego. który dał ipi- 
cjatywę do utworzenia tej instytucji. 

Poza wykładami podawać się będzie w roz- 
maitych dniach w miarę materjału i czasu ró- 
żne aktualności pedagogiczne i administracyj- 
ne (nowe publikacje, praktyczne wskazówki, 
instruktywne zdarzenia, interpretowane rozpo- 
rządzania władz, prace komitetów rodziciel- 
skich i t. p.), wreszcie odpowiadać się będzie 
zasadni- 


na pisemne zapytania w sprawach 
czych ogólnego znaczenia. Pracami kierować 
będzie Komisja Radjopedagogiczna, która 


z wdzięcznością przyjmować będzie zgłoszenia 
wykładów, a także uzasadnione uwagi i postu- 
laty. Listy z wyraźnym napisem na stronie 
adresowej .Radjopedagogika* prosimy adreso- 
wać do Dyrekcji Polskiego Radja. Kraków. 
Basztowa 9, gdzie można także osobiście po% 
rozumieć się z Delegatem Kuratorjum w po 
niedziałki i czwartki od godz. 12—1. 


Prooramy stłacv' rad'owvcn. 
Niedzieta, dnia 26 lutego 1928. 

Kraków. (566). 10.15. Transmisja uabožeń* 
stwa z katedry poznańskiej. 12 Transmisja sy- 
gnału czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, ko 
munikatu  lotniezo - meteorologicznego. 12.10 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej. 14 
Pogadanka dla rolników, 14.25 Pogadanka dla 
rolników. 15 Transmisja komunikatu meteoro- 
logeiznego oraz nadprogram. 15.15 Transmisja 
z Fiibarmonji Warszawskiej, 19.10 Odczyt p. 
t.: „Sztuka „żywego słowa na usługach radja“. 
19.35 Odczyt p. t.: „Samarkanda, Stolica Ta- 
merlana“. 20 Transmisja hejnała z Wieży Ma- 
rjackiej, komunikat portowy. 20 30 Transmi- 
sja koncertu Warszawa-Poznań. 22 Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 22.30 Transmisja 
muzyki tamecznej, 

Warszawa. (1.111) g. 10.15 Transmisją na- 
bożeństwa z Katedry Poznańskiej. 12 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.10 Poranek muzyczny z Fil- 
harmonji 14 Odezyt. 14.20 Odczyt. 14.40 9d- 
czyt. 15.15 Tramsmisja koncertu symfoniczne- 
go z Filhurmonji. 17 Odczyt. 17.40 O Olimpja- 
dzie zimowej w St. Moritz opowie pułk, inż, Al. 
Bobkowski. 19.10. Odczyt. 19.35 Odezyt, 20 
Odczyt. 20.30 Koncert wspólny stacji Warsza- 
wa i Poznań. 22.20 Komunikaty. 22.30 Trans- 
witja muzyki tanecznej. 

Poznań. (344.8) g. 12 Odczyt. 12.25 Qdezyt. 
12.50 Transmisja koncertu z Filharmonji War- 
szawskiej. 15.15 Transmisia koncertu symfoni- 
cznego z Filharmźnii. 17.50 Audycja dla dzieci. 
18.30 Pogadanka w języku francuskim. 18.50 
Rzeczy ciekawe. 19.10 Odezyt, 19.35 Odrzyt 
20.80 II. koncert wspólny radjostacji poznań- 
skiej i warszawskiej. 22 Sygnał czasu, 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej, 

Katowice, (422). g. 10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 12  Syghał 
czasu. 12.10 Koncert z Filharmonji Warsz. 
14.30. Kazanie Pasyjne z Katedry św. Piotra 
i Pawła w Katowicach. 15.15 Komcert z Fil- 
harmonji Warszawskiej, 19 „Bery i bojki ślą- 
skie” „19.85 Odczyt. 20 Odezyt. 20.30 Koncert 
wspólny stacji: Warszawą i Poznań. 22.30 
Tranem. muzyki lekkiej z kawiarni „Astorja“. 


w większych obrotach mocniejsza, reszta bez 
zmiany. 

Notowano; Bank Polski 147; Przemysłowy 
105; Ziemski kred. 5 gr.; Zieleniewski 164; Że- 
lazo 50 gr.; Górka 90 zł; Siersza górnicza 13.60 
do 13875; Elektrownia 52.50—53; Krakus 25 
gr; Chybie 5.60; Cegielski 43.85, pożyczka kon- 
wersyjna 66.50; Lokomotywy 90; dolarówka 
TATA, 


Nr. 57: 


Po zamknięciu kroniki. 


NIESNASKI RODZINNE POWODEM ZA- 
MACHU SAMOBÓJCZEGO, Wczoraj popołu- 
dniu zawezwano Pogotowia ratunkowe na ul. 
Krzemionki 12 w Podgórzu, gdzie 38-letnia 
Aniela Połciowa. żona robotnika, wypiła w za- 
miarze samobójczym większą ilość jodyny. Le- 
karz Pogotowia po zastosowaniu Środków za- 
radczych przewiózł desperatkę do szpitala. Po 
wodem zamachu były niesnaski rodzinne, 

SPADŁ Z BUDOWY. Wczoraj podczas pra- 
ty na budowie przy ul. Robotniczej spadł 
z wysokości pół-p'ętra Gustaw Krzemiński, cie- 
óla, Wezwany lekarz Pogotowia stwierdzil 
u ofiary wypadku liczne obrażenia cielesne 
i zwichnięcie lewej nogi. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewieziono nieszczęśliwego do 
szpitala. 

OSTRZEŻENIE. Zarząd Oddziału Zw'ązku 
Harcerstwa Polskiego w Krakowie zawiada- 
mia, że p. Bolesław Morawski nie jest harce- 
rzem i nie ma prawa występować imieniem 
Harcerstwa, 

—000—— 

NABOŻEŃSTWA PASYJNE. „Gorzkie ża- 
le“ odprawiane będą w kościele éw, Marka 
w każdą niedzielę o godz. 4-tej po południu 
podczas których kazania wygłosi ks. prof. dr. 
Marjan Michalski, na które arcybractwo św. 
Zofji zaprasza P. T. Pobożną Publiczność, 

O IDEI MISYJNEJ W POLSCE będzie mó- 
wila p. Ida Kopecka staraniem Kat. Związku |» 
Polek. Rynek gł. 1. 9, L p. w sobotę 25 bm. 
Q godz. 6 pop. Goście mile widziani. 

ODCZYT KS. J. VAN ROYA, W niedzielę 
Q godz. 7 wiecz. w sali Kongregacji Pań {Plac 
Jabłonowskich 3) odbędzie się odczyt ks. Jana 
Van Roya na temat: „Czy człowiek nowo- 
czesny tęskni za ideałem ewangelicznym?" — 
Bilety po 1 zł i 50 gr. przy wejściu. 

O OCENIE WIARYGODNOŚCI HIPOTEZ 
będzie mówił dr. Neyman dziś w sobotę o g 
7 więcz. w sali Instytutu Matematycznego U. 
J (Kraków, Gołębia 20) na zwyczajnem nau- 
kowem posiedzeniu Towarzystwa. Goście mi- 
le widziani! 

O ZNACZENIU I ZAPOBIEGANIU CHO- 
ROBOM WENERYCZNYM będzie mówił sta 
raniem Kuratorjum Funduszy Chorych Studen 
tów U. J. prof. Un. Jag, dr. Walter dziś w 30- 
bote o 7 wieczór w sali Kopernika Coll. Novi 
Watęp wolny dla studentów wyższych uczelni 
Podobny odczyt dla studentek zostanie wygło- 
szony w piątek 2 marca 1923 w sali 66 Coll. 
Novi. 
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DRUGI I OSTATNI KONCERT SŁYŃNE- 
GO CHÓRU UKRAIŃSKIEGO pod dyrekcją 
Dymitra Kotka. odbędzie się w Starym Tea 
trze w niedzielę o godz. 4 i pół popol. Aby 
dać możność usłyszenia tego świetnego chóru. 
który w niedzielę wystąpi z nowym i wesotym 
programem. szerszej publiczności oraz młodzie- 
ży. ceny biletów zostały zniżone; blety w ce 
nie od 50 groszy do zł. 4 są już do uabycia 
w k?s'e Starego Teatru. 

KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, je- 
dnego z najznakomitszych pianistów doby 
współczesnej. odbędzie się w niedzielę, 26 bm. 
w Starym Teatrze. Będzie to IV. koncert abo 
namentowy z cyklu „koncertów mistrzow- 
skich”, 

SZYMOR MARMOR, ustalentowany pianista 
krakowski. wystąpi poraz pierwszy w Kraka 
wie, a to we Środę 29 bm. w Starym Teatrze. 

KONCERT TADZIA STEFAŃSKIEGO pia- 
misty, ucznia prof. Krzyształowicza, najniłod 
szego wirtuoza krakowskiego, oraz Józia Mi- 
kulskiego wiolonczelisty i p. E. Gawlikow- 
skięgo „(koncert na pile) z udziałem orkiestry 
symfonicznej odbędzie się w sali gmachu Zw. 
Młodz. Przemysł i Rękodzieln. przy ul. Skar- 
bowej 2 (dawniej Krupnicza 29) dziś. t. j. w 8% 
botę o godz. 7 wieczorem. Bilety w cenie 150 
i 1 zł. do nabycia w firmie J. Rudnickiego 
Rynek Gł. Linia A—B j przy wejściu. 

p 

KINO MUZEUM wyświetlać będzie w so- 
botę 25 bm. i w niedzielę 26 następujący pro- 
gram; „Stworzenie wiata“ (Biblja), obraz hi- 
storyezny w 10 wielkich aktach. przedstawia- 
jący: Dni stworzenia, Potop. Budowa, wieży 
Babel. Abraham i Izaak, Sodoma i Gomora. 
Jakób. — „Ferdek, Merdek i Czyściciel”, we- 
soła komedja w trzech aktach, — W sobotę 
jeden program o godz, 5 wieczorem. W nie- 
dzielę trzy programy: o godz. 3, Bi 7. 
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r MUZYKA KOŚCIELNA. 


W KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PANNY 
w niedziele, dnia 26 b. m. w czasie ostatniej 
Mszy Św. o godz. 12-tej. chór „Hasło“ 
z chórem Stow. Pomocnice Handlowvch i i Biu 
be yóh — odśpiewa pod dyrekcją p. St 
Profica Szereg piaśni kościelnych Mozarta 
Moniuszki. Galla oraz kilka klasycznvet. 
utworów łacińskich wielkopostnych w ukła- 
dzie na chór męski. , 


„GŁOS NARODU! z dnia 26-go lufego 1928. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


do go- 


NDŁ 


Tallin, (PAT). Dn. 23 bm. pociągiem ryskim 
przybyła tu specjalna delegacja rządu polskie- 
go na uroczystość obchodu 10-lecia niepodie- 
głości Bstonji. Delegacja ta w osobach min. 
Makowskiego i delegata Min. Spr. Zagr. p. Ra- 
czyńskiego powitana została na dworcu" kole= 
jowym przez estońskiego ministra spraw za- 
granicznych Rebanego i posła polskiego Ror- 
wata. Następnie na zamku odbyło sią przyjęcie 
przybyłych do Tallina delegacyj: polskie, łu- 
tewskiej i fińskiej przez prezydenta republiki. 
Podczas przyjęcia delegacji polskiej b. min. 
Makowski wygłosił krótkie przemówienie, na 
która odpowiedział prezydent republiki, Na- 


Gdańsk, (PAT). Z Kowna donoszą do pism 
tutejszych: Oficjalny organ rządu litewskiego 
„Lietuvos Aidas* ogłasza komunikat urzędowy 
zapowiadający, żę odpowiedż litewską na ostat- 
nią notę polską bądzie w najbliższych dniach 
doręczona rządowi polskiemu za pośrednictwem 


enia „TLEŃ 


Polacy na obchodzie 10-lecia Estonii. 


Gk jakością dorównuje naj- 
lepszym mydłom 
zagranicznym. 


stępnie odbyło sią złożenia wieńców na t. zw. 
bratniej mogile wojskowej. Delegacja polska 
i fińska złożyły wieńce równocześnie. Popolu- 
dniu odbyło się specjalne przyjęcie urządzone 
dla przybyłych  delegacyj, w którem wziął 
udział prezydent republiki, członkowie rządu 
i przedstawiciele poszczególnych państw. B. mi 
nister Makowski wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, przyjęte przez zebranych z gorącym aplau- 
zem. 

Qd pierwszej chwili swego przybycia dele 
gacja polska doznałą bardza serdecznego przy- 
jęcia ze strony rządu estońskiego. 


Odpowiedź | Litwy będzie doręczona w tych t dniach 


WOLDEMARAS UPIERA SIĘ PRZY SWOJEM 


warte w pierwszej nocie litewskiej i domagać 
się będzie udziału w tych rokowaniach dele- 
gata Ligi Narodów. Jako główne żądanie nota 
litewska wysunie konieczność przedyskutowa- 
nia pretensji Litwy o odszkodowanie za straty 


posła litewskiego w Rydze, W nocie tej Wol- |do Polski. 


demaras jeszcze raz przedstawi argumenty za- 


Genewa. (PAT). Sekretarjat Ligi Narodów 
zawiadomił  telegraficznie rząd węgierski. że 
wobec otrzymania przez Radę Ligi Naredów 
od rządu czechosłowackiego, rumuńskiego i ju- 
gosłowiańskiego not w sprawie incydentów w 
St. Gotthard. Sekretarjat Lig] dowiedziawszy 
się. iż Węgry mają zamiar sprzedać ohiekty. 
których dotyczą te noty. uważa za wskazane, 
aby rząd węgierski odstąpił chwilowo od wyko 
nania tego zamiaru tembardziej. że Rada Ligi 
Narodów wkrótce rozpatrzy tę sprawę. 


WZBURZENIE W BUDAPESZCIE. 
Budapeszt, (PAT). Interwencja przewodni- 
czącego Rady Ligi Narodów w kwestji zatrzy- 
manej w St. Gotthard przesyłki karabinów ma: 
w Budapeszcie wielkie 
wzburzenie, Dzienniki podają fotograficzne 
zdięcia zniszezenia materiału wojennego. Od- 
nośnie do kroku Ligi Narodów  oświadczają 
dzienniki. że władze węs”erskie chcały zatrzy: 
mane wagony wydać zamknięte władzom au- 
strjackim. 


OŚWIADCZENIE HR. BETHLENA. 


Budapeszt. (PAT). Prezes rady ministrów hr. 
Bethlen skierował dziś do sekretarza Ligi Na- 
rodów następującą odpowiodź telegraficzną: 


szynowych wywołała 


brady Komitetu 


Genewa, (PAT) Działalność Komitem roz- 
jemstwa i bezpieczeństwa przeszła w nową 
poważną fazę. lstotna praca koncentruje się 
w komitecie redakcyjnym. który w dniu dzi- 
siejszym zbiera się na pierwsze posiedzenie. 
Roznocznie on opracowywanie tekstu projektu 
układu i końcowego raportu komitetu. Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu omawiano no 
tę wstępną do memorandum 0 rozjemstwie. 
Delegacje: polska, angielska, francuska rumuń- 
ska i jugosłowiańska złożyły uwag! powtarza- 
jąc nangól pog'ądy wyrażone przez te delega- 
cja na “poprzedni ej dyskusji ogólnej. Między 
innemi delegat Anglji lord Cushendon w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadniał konieczność roz- 
winiecia paktów regjonainych, Delegat niemie- 


Z msnażerji sowieckiej. 


Małżeństwo „ua próbę”. 


Warszawa, (Telef. wł.) Prasa sowiecka po- 
daje statystykę ślubów i rozwadów, W roku 
1926 na 4 śluby w miastach przypadał tylko 
ieden rozwód, w roku 1927 na 4 śluby przy- 
padły już dwa rozwody, Najczęściej] rozwodu 
domagano się po 6 lub 8 miesiącach pożycia 
matżeńskiego. W jednej z dzielnie Piotwogradu 
w 48 wypadkach zawarta małżeństwa na prze 
ciąg Jednego lub dwu dni, 
PEP, 


io"pos dla Litwy wskutek wcielenia Wilna 


——K)-— 


Liga Narodów a afera w St. Gotthard. 


INTERWENCJA SEKRETARJATU LIGI. — WZBURZENIE W BUDAPESZCIE. 


„Rząd węgierski ze ździwieniem przyjął do 
wiadomości treść Pańskiej depeszy, która na- 
deszła tu dziś wieczorem. Już od kilku tygodni 
prasa zamieszcza obfite wiadomości pochodzą- 
ce z węgierskich kół miarodajnych i zapowia- 
dające, że kompetentne władze węgierskie zgu- 
dnie z obowiązującemi ustawami uczynią za- 
kwestjonowany materjal wojenny w SŁ Gott- 


hard niezdolnym do użytku i następnie sprzeda 


dzą na licytacji w razie, gdyby prawy właści- 
cie] tych materjałów nie stawił się na warwa- 
nie. Ponieważ licytacja zostałą wyznaczoną na 
jutro rano i ma się odbyć pod kontrolą kom- 
petentnych władz sądowych w St. Gotthard, 
zgodnie z reguiaminem obowiązującym na kole 
jach węgierskich, wobec tego nie sposób jest 
odwołać wykonania powziątego postanowienia. 
Pozatem pozwolę sobie zauważyć, że ragula- 
min wykonywanego przez Ligę Narodów przy- 
sługującego jej prawa inwestygacji nie zawie: 
ra żadnych postanowień na wypadek podobnej 
sytuacji. Jednakże przez kurtuazję dla osoby 
Si obacnie prezesa Rady Ligi rząd 

gierski postanowił poprosić osoby. które na- 
beda materjały wystawione na licytacji. aby 
zecheiały nabyte materjały pozostawić przez 
pewien aza» na miejsQu, (—) Bethlen“, 


tu Roz'ęmstwa i Bezoieczeństwa, 


DĄŻENIA DO ODRZUCENIA OGÓLNYCH PAKTÓW ROZJEMCZYCH. 


cki zastrzegł sią natychmiast przeciw presji na 
poszczególne naństwa przy stwarzaniu ukla- 
dów regjonalnych. Wyrażnie zarysowała się 
tendencja odrzucenła ogólnych pakiów rozjem- 
czych. Większość państw wypowiedziała się 
za traktatami poszczególnemi lub grupawemi. 

Genewa. (PAT) Marinis, Adatci i Cushen- 
dum opowiedzieli Bię za traktatami regiona|- 
nem] dwustronnemi, Delegacja francuska zło 
żyła oświadczenie an rzecz traktatatów o pod- 
dawaniu wszelkich sporów arbitrażowi uważa- 
jąc jednak równocześnie, że ogólny traktat ar- 
bitrażu jest do zralizowania tylko pod warun- 
kiem pozostawienia państwom możności wy- 
znaczenia członków komitetu pojednawczego. 


Katastrofa koleiowa w Dziedz cach. 

Warszawa, (Telef wł.) We czwartek wie 
czarem o godz, 6.15 wydarzyła się w Dziedzi- 
cach katastrofa kolejowa, która przerwała po- 
łączenie kolejowe z Katowicami, które trwalo 
do godz, 4 rano w piątex, Podczas przeladowa- 
nia wagonów naładowanych węgiem, zderzyły 
silẹ one z lokomotywą, jadącą do remizy. Pa- 
rowóz wykoleił się na rozjeżdzie, skutkiem 
czego był zatarasowany tor do Katowic, 


Mn. Żaieski nojedzie do tere w. 
Warszawa. (Telef. wl.) 2-go lub 3go marca 
wyjeżdża nasza delegacja do Genewy na sesje 


Ba. 1. 


stępujący: min. Zaleski, delegat Sokal, naczel- 
nik wydziału ustrojów międzynarodowych A. 
Tarnowski, naczelnik wydziału wschodniego 
Hołówko i szef gabinetu ministra p. Szumla” 
kowski. 


Komercjalizacja kolei. 


Warszawa, (Telef. wł.) Jak się dowiaduje- 
my, projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
o komercjalizacji polskich kolei państwowych 
ma w dniach najbliższych wejść pod obrady 
Rady ministrów. Według projektu tego komer- 
cjalizacja kolei państwowych będzie polegać 
na wydzieleniu kolei z administracji państwo- 
wej i stworzeniu z nich przedsiębiorstwa pań- 
stwowego, opaftego na zasądach handlowych. 
Po zatwierdzeniu projektu i z chwilą wejścia 
w życie rozporządzenia powstanie generalna 
dyrekcja przedsiębiorstw kolejowych. Minister- 
stwo będzie sprawować władzę nadzorczą nad 
przedsiębiorstwem. W zakreg kompetencji, mi- 
nisterstwa komunikacji wchodzić będą wezel- 
kie sprawy komunikacyjne, jak lotnictwo, ko- 
leje prywatne, koleje elektryczne I t, d, 


| O E 


Z Rady miejskiej. 


. Znowu pogłoski o przenoszeniu urzędów 
z Krakowa! 

Piątkowe posiedzenie rady miasta Krako- 
wa otwarł przydent Rolle wspomn: eniem po- 
śmiertnem, poświęconem śp.  Włodzimierze 
Szołayski ej, wielkiej działaczce filantropijnej 
na gruncie Krakowa. zmarłej wczoraj w Kra- 
kowie. Ś. p. Szołayska ofiarowała w roku 1904 
kamienicę przy ulicy Szczopańskiej 11 na po” 
mieszczenie zbiorów Muzeum Narodowego, zaś 
dwie realności przy ulicy Zwierzynieckiej od- 
dała SS. Felicjaukom na cele szwalni dla 
dziewcząt. 

Z kolei pojawił się szereg wniosków na- 
głych. Między innemi prepozyt paraśji św. An- 
ny, radca ks. kanonik Masny zgłosił interpe- 
lację w sprawie karastrofalnego stanu Bibljo- 
teki Jugiellońskiej, Wniosek ten brzmi: 

„Społeczeństwo polskie zostało zaniepoko- 
jone wiadomością, żę budynek Bibljoteki Ja- 
gielońskiej grozi zawaleniem, Dyrekcja Bibljo- 
toki widziała się zmuszona zamknąć dostęp do 
niektórych sal — przez co korzystanie z bibljo 
teki zostało ograniczone ze stratą dla nauki. 
Czem jest Bibljoteka Jagicllońska dla calego 
naszego Naredu — ze swymi nioocenionymi 
sharbami — każdy dobrze rozumie, Rada Miej- 
sta w poczuciu wielkiej odpowiedziainośc! wo- 
bee Narodu za całość tej skarhnicp kultury 
i najcenniejszego zabytku naszej _ promiennej 
przeszłości, zwraca się do Prezydjum, aby 
skłoniło Rząd, który wstawił do budżetu 
1.000.000 zł., by nie cofnął się przed żadną 
ofiarą i umożliwił bezzwłoczne rozpoczęcie bu- 
dowy nowego gmachu biblioteki“. 

Z kolei radca Drebniak omówił sprawę nie- 
słychanie powolnego tempa budowy Akademji 
Górniczej, przyczem zwrócił uwagę na dające 
się coraz częściej słyszeć pogłoski o zamiarze 
przeniesienia Akademfji Górn:czej do Katowic. 
W odpowiedzi prez. Rolle oświadczył, że w roz 
mowie z wicepremjerom Bartlem dowiedział się, 
że rząd nie zamierza wcaie przenosić Akade- 
mji Górniczej z Krakowa, wohec czego obawy 
pod tym wzgiędem są bezpodstawne. 

w dyskusji Da ten tomat zabrał głos radca 
Holeksa imieniem Ch. D. i podkreśił w rzeczo- 
wem przemówieniu. że wiadomości o przenie- 
siemu Akademi Górniczej z Krakowa są nie- 
stety zbyt częste, aby przejść naa memi do po- 
rządku dziennego, Zarazem ciągle jeszcze blą- 
ka się wśród czynników rządowych plan odłą- 
czenia niektórych Knij kołeiawych od Dyrekcji 
krakowskiej i włączenia ich do Dyrekcji kato- 
wickiej. Obietnic i zaps wrień p. Bartla Rada 
miejska nie może przyjąć spokojnie du wiado- 
mości, ale 2 bardzo wielką dozą krytycyzmu, 
tom więcej. że szereg tego rodzaju przyrzeczeń 
udzielonych przez p. Bartla nia dotrzymano. 
P. wicepremjer Bartel, który w Krakowie skla- 
dał Swoje enuncjacje polityczne | występował 
jako rzecznik interesów miasta Krakowa, wi- 
nien dać realne dowody troski o miasto Kra- 
ków, zamiast powodów do skarg miasta Kra- 
kowa, jak np. obecnie z powodu Akademii Gór 
niczej i Bibijoteki Jagiellońskiej. 

Po wywodach radcy Holeksy, rada miej- 
ska przyjęła wniosek nagły, zgłoszony przew 
radcę Drobniaka. Następnie radca Stączek zło- 
żył wniosek nagły w sprawie uporządkowania 
ulie w dzielnicy Krowodrza Murowana. poczem 
wiceprezydent Wielgus przystąpił do referowa- 
nia sprawy delegowania czionka i zastępcy do 
dyrekcyjnej rady kolejowej, proponując na 
złonka prez. Rollego. a na zastępcę w'cepre- 
zydenta dr. Schneidra. Z kolei Rada miejska 
nrzuiełą an blae serawy rerulacjj ulic, oraz 
Sprawy gruntowe, poczem przystąp'ono do wy- 
horów członka rady kolejowej. Członkiem wy- 
brano prez. Rollego, zaś jego zasiępcą radcę 


Rady Ligi Narodów. Skład delegacji jest na grą Kuźniara, 
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„dwiać w płomieniach”, 


Powieść z niedalekiej przyszłości. 


Nie zrobiła ani dziesięciu kroków. kiedy 
zaszedł dziwny, na pozór zupełnie nicztczu- 
miały wypadek. Jakaś potężna, nadludzka 
siła dźwignęła ją w górę, zakręciła niby 
trąba powietrzna skrawikiem papieru i cisnęła 
nią daleko, aż pod tylną ściane gorzelni. 
Nie uczuła żadnego bólu, tylko ostry szum 
w głowie, ucisk na bębenki w uszach i za- 
met w myślach. chaos bezmierny, który po- 
chłonąt wszelkie wspomnienia, myśli, in- 
stynkt samozachowawczy, nawet świado- 
mość istuienia... 

Jakieś sny ją trapity. Z mroków cienia, 
rzuconego przez masywny budynek wysko- 
czyły w pewnym momencie. olbrzymie po- 
twory, mitologiczne centuary wyglądem 
przypominające. Gadały ze sobą ludzkim ję- 
zykiem, który styszała niby poprzez sruby 
mur, który, eo dziwniejsza. rozumiała... 

— Tu ktoś leży... 

— Jakiś chłopak... 

— Śladów krwi nie widzę... 

— Może żyje... Zlezę z konia, panie ka- 
pralu. 

— Szkoda czasu. Zabity napewno. 
a choćby żył to co z nim zrobisz? Będziesz 
go zabierał ze sobą?... r 


pai 


jakieminmocniono boczną groblę stawn... 


„GŁOS NARODU* 


— Racja... Widzicie ten lej na brzegu 
stawu? Ten granat musiał nieborakowi do- 
godzić. 

— Kropnał nim o mur i gotów. - 

— No, w drogę chłopcy.. Zrobili my 
swoje, teraz jazda... Przed świtem bolszewiki 
tu staną. 

y Grupa centuurów ruszyła z 
Jeszcze przez chwilę dolatywało echo TO- 
zmowy, jeszcze jakiś czas słychać było 
dźwięk podków, uderzajacych o kamienie, 
po- 
tem ucichło wszystko... 

Alinka otworzyła oczy. Początkowo nie 
mogly się zorjentować gdzie jest wlaściwie. 
Leżąca pozycja i puszysta kołdra śniegu. 
który ją przysypał w międzyczasie złudziły 
ja na moment, że znajduje się w swem pa- 
nieńskiem łóżku. lecz szybko poznała 
omyłkę. Tło 'nie przypominało w niezem 
ścian jej pokoiku. a zaróżawiony od licznych 
łun baldachim nieba rozprószył resztę wąt- 
pliwości. Rozpoznała staw. którego białą, 
gładka powierzchnię popstrzyły mnogie czat- 
nawe łaty przerebli, wvrąbanych przez nic- 
celne pociski bolszewickiej artylerji. po- 


znała po charakterystycznym okapie budy- 


nek gorzelni i zwolna, zwolna zaczęła sobie 
przypominać co zaszło... 
— Ogluszył mnie wybuch jakiegoś gra- 


natu — wykombinowała wyławiając z ol; wstawiona”. 


brzymiego jeziora wspomnień świeże wspo 
mnienie urywku rozmowy żołnierzy z patroli 


miejsca. stępa , 


z duia- 26-go -lutego 1928. 


ułańskiej, których wzięła za niesamowite 
centuary... 

— W takim razie jestem ranna — Zro- 
dziła się natychmiast miespokojna myśl 
w odurzonej główee, a potem druga myśl 
przeraźliwa: — Może mi nogi urwało?... 

Szarpnęła się gwaltownie, próbując pod- 
nieść nogi w górę. Powiodio się nadspodzie- 
wanie łatwo. Kruchy całun śniegu rozsypał 
się odrazu i dwie zgrabne nóżki wykonaly 
w powietrzu jakąś zgoła cyrkową. ewolucje... 

'— Nogi w porządku... Hurma!.. Więc 
gdzież mnie trafilo?... — wyrzekła. Ale naj- 
bardziej szezegółowe oględziny własnej po- 
włoki cielesnej nie bylv w stanie wykazać 
istnienia jakiejś rany. Prócz ogólnego potłu- 
czenia, oraz zadrapań naskórka na rękach 
nie wykryła innych kontuzyj. a to prze- 
świadczenie przywróciło jei zwykły humor... 

— To się nazywa „cudem ocalona“ 
mruczała z zadowoleniem, próbując wstać 
o własnych siłach. Chwvciwszy się muru do- 
kazała tej sztuki i zrobiła kilka kroków. 
Ale chód miała bardzo niepewny. Gdyby nie 
uczynną ściana gorzelni, znalazłaby się z pe- 
wnością z pow rotem w horyzontalnem poło- |. 
żeniu.. : 

— pbyjenoa mi się piosnka kabare- 
towa, którą śrjiewałyśmy podczas pauz 
w gimnazjum: „Ta mała piła dzis i jest 
. — dówcipkowala po drodze. 
į czując, że wysoki komin gorzelni, cztery TO- 
snące opodal topole i rząd słupów telefo- 
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nicznych puszcza się w tany. Szczególnie 
szereg słupów przykuł jej uwagę... — Kręci 
mi się w głowie, to prawda, ale tu coś jest 
nie w porządku swoją drogą. 

Spostrzeżenie to było całkiem trafne. Po- 
dwójna krasa drutów telefonicznych, pokry- 
tych warstewką świeżo opadłego Śniegu i łą- 
czących niemal poziomą linią szczyty słu- 
pów. urywała się w pewnem miejscu... Tam 
właśnie była luka w szeregu drągów... 

Podszedłszy bliżej, stwierdziła Alinka, że 
jeden słup jest. ucięty równiusieńko tuż nad 
ziemią... 

— Myślalam, że go granat obalił. ale to, 
widzę, rozmyślna robota jakiegoś ptaszka — 
zafrasowała Się poważnie... — Przerżnął 
drąg piłką. a kiedy runął. poprzecinał sie- 
kiera druty... O. proszę... Są ślady cięć!... 

Przypomniała sobie przerwaną. rozmowę 
telefoniczną z urzędem pocztowym w Kon- 
stantynowie i niby przeraźliwie jasny gzy- 
szak błyskawicy rozjaśniło jej mroki za- 
gadki dalekie wspomnienie rozmowy podsłu- 
chanej uiegdyś pod drzwiami stajni; wtedy, 
kiedy to kazala aresztować Kowalika. 

— Więc on?... Krąży gdzieś w pobliżu 
i korzystając z odwrotu naszych. chce do- 

trzymać obietnicy i załatwić ze mną pora- 
chunki... Dobrze... Owszem... — Poklepała 
się dłonią po tylnej kieszeni spodni. gdzie 
tkwił nabity rewolwer. potem z dumnie pod- 
niesioną głową ruszy ła w kierunku domu 
mieszkalnego... 

(Ciąg dalszy nadia. 


ROEFS TT" EPEE CZESC EP FSO 


w czasie od 271I. do 3/II. 1928 r. w 
Bliższe szczegóły odnoszące się do 
we wspomnianych wzorach ofert. 


żadnej z nich. 


GROSZE ptaki 


OGŁOSZENIE. 


Przy wyborach do Sądu rozjemczego w Kra- 
Kowie dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wy- 
padków, dokonanych w dniu 29 stycznia 1923. 
zostali wybrami PP.: 

a) z grona przedsiebiorców: 

Dr. Sulikowski Jan asesorem; Kleszczyński 


Komitet budowy Il-go domu czynszowego Zakładu Ubezpieczeń 
pracowników umysławych we Lwowie 


rozpisuje niniejszem 


Przetarg pub 


na roboty: 1) ślusarskie i stolarskie 
przy wykonaniu portali sklepowych i bram wejściowych. 
2) instalacji światia elektrycznego i dzwonków. 


Wzory ofert są do nabycia za zwrotem kosztów druku w.biurze Kier. 
Techn. Inż. Arch. Wacława Nowakowskiego przy ul. Sobieskiego 15 part. 


Termin składania ofert ad ł i 2 upływa z dniem 10/II. br. o godzinie 
12-tej w poł. w którym to czasie nastąpi protokolarne otwarcie ofert 
w kancelarji budowlanej przy ul. Sienkiewicza. 

Do ofert należy dołączyć wadjum w wys. 5% oferowanej kwoty w for- 
mie określonej war. ogól. we wzorach ofertowych podanemi. 

Oferty wniesione po wyż. wspomnianym terminie nie będą rozpatrywane. 

Komitet zastrzega sobie swobodny wybór oferty, a nawet nieprzyjęcie 


Komitet BRdOWYA, 


3 


liczy 


godz. 9—11 przed południem. 
rysunków wykonawczych zawarte są 


148 


szyć 


EFR 


T NASION ; DNA 


WArZUWEC, kwiatowe 
se i polne poleca = 


EmuEreeć€, Kraków 
Lubicz 381 Sukiennice 15/16. 


JE 


| 
| 
| 


| | 
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Smeda? i MIMO 


dolarówek 


według kursu dnia wy- 
syła na prowicię za 
pobraniem Kantor wy- 
miany Tomaszewskie- 
go. Kraków Dworzec 
osobowy.  Ciągnienie 
1-go marca. Wygrane 
40.000, 8.1 8.000 dolarów. 


Mila dolarówek 


wygranych a niepod- 
ieętych oraz ostatnie 
ciągnienie do nabycia 
w "kantorze wymiany 


Tomaszewskiego 


Kraków, Dworzec osobeWy 


Cena 0'50 groszy. Na 
rrowincję wysyla za 
załączeniem znaczka 


R noczłowego 075 gre 
123 


| 
| ZAKŁADY 


od najskr 


apaty AAE 

do biclizny. koronki 

valencien i klockowe w 

ogromnym wyborse oraz 

wszelkie przybory do szy- 
cia poleca 


ZOFJA AC(SAKOWA 
Kraków, Wiślna 4. 


MIDD p 


pszezelny — lipcowy 
ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pad cgwń: 
rancja, z własnej naiwięk- 


DOTWO IEEUPEAĆ 


mw „SA 


KSIĘG 


ITR 


WYKONUJĄ 


WYKONUJĄ 


PRZEMYSŁU SZKLANEGO 


S, A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 


omniejszych do najbogatszych 


dla celów kościelnych i świeckich 
Wykonan 
stycznym 
rencyjn 


ie na wysokim poziomie arty- ; 
i solidne. — Ceny bezkonku- 
e. — Cenniki na żą lanie. 


rzy zakupnech (CWGTU 


się ma oglaszających się 
losie Narodu. 


ARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, uł. św. Tomasza 35. (rog ul. ŚW. krzyża) , 


POLECA Z OSTATNICH 


NOWOŚCI: 


Józet. Dr. Zieleniewski Jan, Dr. Miączyński Bo- szei galicyjskiei „ pasiaki zy j ARCT M.: Słownik skrótów, 3000 skró. 
lesław, Neuman Maksymiljan, Zajączek Edward. Cenniki i oferty na żądanie. ' lt, Olka ak BEN aa "IE SE znaków, cymbók, altrGUÓC YCH 
Inż. Odrzywolski Zbigniew, Tasiecki Stanisław tową 5 kg. 15-50 zł., 10 Zi p M8 urzędów, i instytucji p pye a 
Długoszewski Stanisław, Inż. Litwiniszyn Józef. kg. 29 zł., 20 kg. 55 zł. i i obtyc ; . 2— 
g ; T, 3 DĄBROWSKI ST.: Poloniada, Dzieje f 
ETE E a ai nora; Eugeniusz BILINSKI AŻ OOWĘCSSA 6 nio = 150 | | 
b) z grona ubezpieczonych: w Zbarażu. 263 DOMANIECKI J.: Przyroda dla p 
) 8 s y x BAAN ANARA AR ; działu Szkoły powszechnej (Książka 
Sawicki Jan asesorem; Kurek Tranciszek, 6 sy TIEF opracowana ściśle według progra- 
Urbańczyk Jan, Topiński Karol, Karton Stani- $ f Ę e. ¢ mu Min. W. R- i O. P.) część I. 
sław, Bożek Tomasz, Jarek Józef, Bieniek Jañ, gy 2 per OS A Mamarki | tak P 1 F a. Sokół = 
d 3 A É ža » Przyroda 2 
Schindler Adolf, Iżowski Antoni. Piszczek Zy- |% Fabryki Nawozów Sztucznych Karceńskśie | | powszechnej (Książka 0 racowana 
gmunt zastępcami asesora. Józefa i Karola Towarnickich 5 wzorowe v ewaki w || ściśle według programu W. Re 
~, ||g Józefa i Karola Towarnickich S.A. Kafa ase do sbrzez || IJ i O. P.) część ] tekst, część Ti ryciny „ 10— 
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FO SEO i SOŚNIAK, w. T. ło ae aaie nawozy- Aba tw 02 bez zastrzeżeń zł. 5, |, ratura, Podręcznik „rd ah 
sytkach wagonowych i kombinowanych. — H Ra 33 Ai wysyla dyczny dl dla szkół śr 1 35 1 
Fabryka we Wróbiiku szlacheckim, p. loco, ¢ S Y zdlieską z J | GAWROŃSKI A. Szkice językoznawcze „0 85 
OG: st. kol. Rymenów, tel. Rymanów 5. gwarancją zdrowego | KALINA ST.: Czamara, Powieść , n 3— 
TE 90N Ee d doiścia na miejsce. KIJAS J: źródła historyezne powieści 
STEFAN RAZOWSKI PE TAE paz 
R 6 m S E H_Z E Wieliczka d. SI: A . u aciń- 
AEA ue u u le u le u u ju u lu u Rz a | ellożkś d Slązków. T, mie periectum na svi“ i guit. „ 2— 
"ai A | PADECHOWICZ M.: Kalkulacja w sto. 
"i a j | larstwie, ye dla se, 
an u A : 6 i szkół zawodawyc «. <fa « 3— 
m Już WySZEGł Z dr uku i jesi do nabycia |as teole pigie da paris i PORĘBSKI SA 4 dzwi cemen- 
u” a i , tacja. wyrób narzędzi, zastosowanie 
B a ansjonat dl i v budowie samochodów . . „o 3.60 
„| W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ |: „gonzjona dia ai łbie sl iadz 
LJ p Sq LJ Ą ziemskim w szkole średniej a : 
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m Tomy I. i II. również po a = Is || w i ; 
programie nauko 
Ba z 5 f . 4 x Ma wym: rachunkowość, Zamówienia zamiejscowe dba się 
m | Lubelski J, Dr. RS. Chrystus i grzesznicy z 12 rycinami  „ 6— | m|| wiadomości z handlu. 
m Ta krój, konwersaeja fran. odwrotną pocztą. 
u” Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. ali o, łaa £ | 
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